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(PodróS pana namiestnika. — Kolo polskie w Ba­
dzie państwa. — Ar ty koi p. Augniti Gorajskiego 
y Wiener Alg. Ztg. — Wybory do Izby handl.- 
przem. we Lwowie. — Wstrzymanie wyprawy Fran- 
oniów na Bakoinh i nowe propozycje francuskie 

czynłoi Chinom. — Bledące wiadomości z zagra­
nicy. — Do klęski pod El-Obeid.)

Podróż inspekcyjna pana namiestnika po 
wschodnich powiatach kraju, z której w tych 
darach powrócił, przekonała go, że ogół ludności 
rnghiej, nawet ta warstwa, która nąjb&rdziej 
pomawianą jest o opozycyjne względem tera­
źniejszego rządu usposobienie, mianowicie po­
nur Izy klerem ruskim, wcale nic jest tak opo- 
z jjule usposobioną, jak to niektóre _ pisma 
przedstawiać lubią. Duchowaństwo rnskie nie- 
tylko nie wyłączało Się mfgdzie od objawów lo­
jalności, do jakieh dała powód objażdżka na 
miestnlka cesarskiego, ale przeciwnie w prze 
mówieniach wybitniejszych reprezentantó™ kle­
ru ruskiego przebijał wszędzie ton pojednaw­
szy. Starano się dać do zrozumienia panu na­
miestnikowi, że era .bo: >“ jest n Bchyłku, 
wayż znachodzi ona jnż coraz mneg zwo­
lenników nawet w tej warstwie ludności, która 
niegdyś najliczniejszego kontyngentu „boryte 
lów“ dostarczała. O ile jednak dnehowieństwo 
ruskie wycofaj* się z polityki, o tyle znowa 
masy łndówe, W fctórycl dwudziestoletni czynny 
współudział w życiu politycznem nie mógł -po­
zostać bez wpływtt, występują już świkdomie 
jako u a mo d z i e l n y  czynnik społeczny.

Jutro wyjeżdżają posłowie rajchsratowi do 
Wiednia, a w poniedziałek wieczorem odbędzie 
się posiedzenie Koła polskiego, pa którem za­
padną uchwały, co do. ogólnego; kierunku dzia­
łalności Koła w rozpoczynaj ąs/m się, nowym 
okresie parlamentarnym. Lewica zbiera się już 
jutro (w niedzielę) o 11. przedpołudniem na 
walną naradę, 1 óra będzie poniekąd dalszym 
ciągiem rozpoczętych v Pradze rozpraw nad 
kwestją usunięcia się lewicj z Rady państwa. 
Nie nlega to najmniejszej wątpliwości, że wnio­
sek zmierzający do usunięcia Bię z Izby, co 
naturalnie pociągnęłoby z obą w nieuniknio- 
nem następstw! rozwiązanie jej, nie uzyska 
większościl w tlubie lewicy.

Oentraliści w" idzą bowiem o tem bardzo 
dobrze, że rząd hr. Taaffego z zupełnym spo­
kojem przyprowadziłby do skutku rozwiązanie 
Izby, mając w ręku tak groźne dla nich narzę­
dzie jaL istawa, dopuszczająca „pięcioreńsków- 
s6w“ dc orny wyborczej. Na cóz im więc wy­

woływać wilka z lasu, na co przyspieszać je- 
io,i \ silniejszą redukcję swojego stronnictwa w 

parlamencie, która i tak nieuchronnie nastąpić 
musi przy wyborach, które z porządku już w 
przyszłym roku odbyć się mają.

W  poniedziałek wieczorem będzie już zre­
sztą wiadomo pozytywnie, jakie zapadną uchwa­
ły w klnbie lewicy.

W każdym jednak razie, tylko chyba w 
złej wierze możnaby próbować przedstawiać te­
raźniejszą sytuację parlamentarną jako groźną, 
jako wymagającą szczególniejszych jakichś środ­
ków ochronnych przeciwko niebezpieczeństwu 
zamachów jakichś ze strony centralistów. Jeże­
liby nawet zdarzył się jaki zamach, to t e r a z  
nie byłby ou już bynajmniej dla polityki naszej 
groźnym, •'rudno przypuszczać, ażeby jeszcze 
teraz miał ktoś odwagę w Kole polskiem wojo­
wać straszakami, ażeby tylko utrzymać nadal 
arcy wygodną dotychczasową politykę nic-niero- 
bienia delegacji naszego kraju.

Czy Brutusy mniejszości Koła zechcą i te­
raz spać? Czy nie czują oni jeszcze dość siły, 
ażeby wystąpić z wnioskami stanowczemi, i 
z mus i ć  większość do porzucenia dotychczaso­
wej pracy nad „ratowaniem Austrji". która na­
wiasowo powiedziawszy ratunku wcale nie po­
trzebuje, a do zajęcia się choć cokolwiek 
s ł u ż b ą  d l a  k r a j u  — interesami tej ziemi, 
którą pp. posłowie w Radzie państwa repe- 
zentują?

Pojmujemy przecież i uznajemy całem ser­
cem szlachetne, poczciwe intencje przewódzców 
Koła polskiego w Radzie państwa, nie prze­
czymy, że ostrożne, pojednawcze, wymijające 
wszystkie szkopuły postępowanie posłów na­
szych, wiele bardzo przyczyniło się do ukonso- 
lidowania prawicy a tem samem do wzmocnie­
nia teraźniejszego systemu rządowego Szanu­
jemy także względy lojalności wobec korony, 
jakiemi Koło polskie w ważniejszych momen­
tach kieruje się.

Liczymy się z temi wszystkiemi potrze­
bami i względami.

Czyż można jednak brać to za złe opinii 
publicznej kraju, gdy ona domaga się, ażeby 
reprezentacja kraju naszego w rajchsracie od­
dała państwu, co jest państwa, a krajowi, co 
krajowe, ażeby nie spuszczając z oka ogólnej 
polityki państwowej, nie spychała wiecznie pod 
rozmaitemi pozorami interesów kraju na pod­
rzędne miejsce?

Prob: rzem polityki lelegacyjnej będzie jej 
zachowanie się w kwest" decentralizacji zarzą­
dów kolejowych najbardziej obecnie rozjątrzo­
nej, najpilniejszej, w której właśnie ścierają się 
niewidzialnie z nieprzepartą siłą dwa systemy: 
oficjalnie panujący niby system autonomiczny, z 
wszechwładną wiedeńską beamterją centrali­
styczną.

Będziemy widzieli, czy zechce Koło polskie 
wystąpić z stanowczemi w tej sprawie żądania­
mi, czy nadal ograniczy się na wysełaniu depu- 
tacyj do ministió’ 1..

Wedle obrotu, jaki przyjmie w najbliższej 
przyszłości sprawa decentralizacji zarządów ko­
lejowych, będzie można sądzić — jak mniema­
my, o całej polityce Koła. Czekamy więc nie­
cierpliwie wiadomości > postanowieniach dele­
gacji w tej ważnej kwertji.

Energiczne zajęcie się Bprawą kolejową, 
jakkolwiek może być poczytywane w kraju za 
miarodajne i charakterystyczne, nie alteruje 
zresztą ogólnego toku polityki Koła. Owszem 
przeciwnie, mimowoli musi nawet nasuwać się 
podejrzenie, że kto wie czy nie rozmyślni ró­
żni jawni i zamaskowani obrońcy centralizacji 
wiążą taką specjalną Bprawę jak administracja 
kolei żelaznych, z ogólną polityką parlamentar­
ną, aby ją zagmatwać, i tym sposobem utru­
dniać jej rozwiązanie!

Poseł August Gorajski, prezes galicyjskiego 
Towarzystwa naftowego, umieścił w Wiener 
AUg Ztg. bardzo zajmujący artykuł o obecnym

stanie przemysłu naftowego w Galicji. Jest to 
polemika z jakimś Niemcem, który w facho- 
wem czasopiśmie Montanutische Presse (nr. 20 
z roku bieżącego) dowodzi, że wartość produ1- 
cji nafty wynosi w Galicji zaledwie około
124.000 zł. rocznie, źe przeto galicyjski przemysł 
naftowy nie zasługuje bynajmniej na jakąś 
szczególną opiekę, gdy przedstawia zanadt- 
drobiazgową wartość.

Poseł Gorajski odpowiada na to, opierając 
się na zupełnie autentycznych danych, że w r. 
1881 wydobywano w Galicji naftę w 70 miej­
scowościach na ogólnym obszarze 8.771 hekta­
rów, zastrzeżonych dla 200 przeszło przedsię­
biorstw, które utrzymywały w ruchu kopalnie 
na obszarze 2.000 hektarów, w 5.300 szybach, 
z których 3.145 dawało ropę. Było w ruchu 
1.504 przyrządów wiertniczych i 68 lokomobil, 
i zatrudniały galicyjskie kopalnie nafty prze­
szło lO.OOOczny zastęp robotników. Wartość 
produkcji surowej ropy z r. 1881 ocenia p. Go­
rajski na 400.000 metrycznych cetnarów, co li­
cząc po 6 6„ zł. za cetnar reprezentuje 2,600.000 
zł., która to suma zdaniem jego z powoda od­
krycia obfitych źródeł w Polanie, Hnilicy i Ro- 
picy ruskiej podniosU się co najmniej do 
3,000.000 zł.

W  każdym więc razie jest to przedmiot, 
który w gospodarstwie państwowem lekcewa­
żonym być nie powinien.

Artykuł p. Gorajskiego jest także delika- 
tnem przypomnieniem się ze strony galicyjskich 
przemysłowców naftowych ministerstwu i Kołu 
polskiemu w Radzie państwa. Gdy bowiem 
chodziło o zaprowadzenie ;akcyzy naftowej, w 
ówczas pocieszano ich obietnicami pewnej o- 
chrony cłowej od konkurencji zagranicznej, i 
ustawy regulującej stosunki prawne gal. prze­
mysłu naftowego. Tymczasem akcyza i różne 
inne daniny bywają ściągane z drakonicznąbez­
względnością od biednych naszych przedsię­
biorstw, gdy tymi asem dla łagodnie opodatko­
wanej rumuńskiej nafty otworem stoi granica 
a o ustawie także nie słychać.

francuskich. W  Hanoi było wówczas tylko 1.200 
Francuzów, która liczba wzrosła potem do 3.000 
ludzi. Z takim małym oddziałem trudno było 
r mrbetewi wyruszy* na Bakninh. A że w wia- 

nfomościach Btppela -nosi być wiele prawdy, 
dowodzi i uajś eżp dekret cesarza chińskie- 
—  'ażący oświadczyć posłowi francuskiemu w 

iaąh, że jeżeli francuskie wojska poważą się 
..v,.Zn|C na Bakninh, tworzący bramę Niebie­
ski: fo państwa, to każe on natychmiast wysłać 
liezaiąjsze wojska, aby wydać bitwę Francu 
zom; poseł  zaś chiński w Paryżu wręczył o- 
statnieari dalami notę czy memorandum rządo­
wi francuskiemu, w którem Chiny oświadczają, 
że wyprawę Francuzów na Bakninh uważać bę­
dą za wypowiedzenie ^jny. I  być może, że i 
to przyczyniło się do podtrzymania wyprawy 
z Hanoi na Bakninh.

W  każdym innym wypadku podobnym Fran­
cja byłaby w takim szorstkim tonie napisaną 
notę uważać mnsiała za wypowiedzenie wojny 
ze strony Chin, i ze swej strony wypowiedzia­
ła wojnę. Ale rząd franenzki obecnie inaczej 
sobie postąpił. W obrażającej go nocie chińskiej, 
domagającej się ustąpienia Francuzów z Delty 
Czerwonej rzeki i cofnięcia zawartego w Hue 
traktatu z Anamem, wyszukano jakiś punkt do 
dalszego dyplomatycznego traktowania z China­
mi i dano odpowiedź bardzo łagodną z nowemi 
propozycjami i zapewnieniami. Nie powiemy, 
żeby to był znak wycofywania się Francji z ca­
łej tej sprawy. Być to może dyplomatyczny wy­
bieg, raz aby zyskać więcej czasu do wysłanie, 
liczniejszych posiłków do Tonkinn i przygoto­
wania wyprawy, którejby rezultatu obawiać się 
nie potrzeba, powtóre dla udowodnienia przed 
Izbą francuzką, źe rząd najdalej idące czynił 
ustępstwa Chinom, ale w końcu wojny uniknąć 
nlemożliwem było. I  Napoleon DI. w r. 1870, w 
dzień przed wypowiedzeniem wojny kazał ogło­
sić w Izbie, iż nowe, bardzo zgodliwe uczynił 
Prusom propozycje, które niezawodnie będą 
przyjęte i pokój będzie utrzymany. Zdaje się, 
że wojna Francji z Chinami jest nieuchronną.

Rozpisane obecnie wybory do Izby handlo­
wo-przemysłowej we Lwowie, o których wczoraj 
podaliśmy wiadomość, zasłągnją na szczególną 
uwagę kół interesowanych, W  po raz pierw­
szy będzie przy nich zastortWri ly nowy system 
głosowania — mianowicie, te już nie będzie 
możnigłoso rać .przez poc**ę“ albo też p r z e z  
o k a z j ę  posyłać kartki do komisji wyborczej, 
jak dotychczas praktykowt^o.. się, tylko że ka­
żdy z uczestników wybors będzie zniewolony 
osobiście oddać głos albo bezp.^redufo 1 komi- 
Bji, albo też za pośrednictwem zwierzonności 
gminnej, a względnie przez starostwo powiato­
we. Tym sposobem utrudni się znacznie nie­
legalne manipulacje agitatorów, a w szczegól­
ności wykupywanie kartek do głosowania.

W  skutek nowych wyborów wzmocni się 
także reprezentacja stanu przemysłowego w 
Izbie handlowo-przemysłowej

„Już rozpoczęty właśnie wojskt francuskie 
wyprawę na Bakninh — oJwiadczył 21. z. m. 
Ferry w komisji tonkińskiej.0 Tymczasem tele­
gram dzisiejszy mówi, iż Courbet pod d. 23. 
z. m. donosi, że czyni dalsze przygotowania do 
wyprawy na Bakninh. Widać więc, źe Francu­
zi nie mają tam dotąd doi .tocznych sił, aby 
mogli podjąć wyprawę, lub że musieli się do­
wiedzieć, iż Chiuczykom w Bakninh przybyły 
znaczne posiłki nowe, tak, iż Courbet W 3.000 
ludzi, których na wyprawę przygotował, nie 
śmie iść na Bakninh, i czeka na nowe wojska 
z Francji. JRappel umieszcza doniesienie z Ha­
noi, iż 6.000 Chińczyków obozuje niedaleko Ha­
noi, 9.000 stoi w Bakninh, a nadchodzi jeszcze
12.000 od granicy chińskiej, razem więc wojsk 
chińskich ma tam być 27.000 ludzi, uzbrojonych 
w karabiny magazynowe, lepsze od dzisiejszych

Nawoje Wremia mocno jest niezadowolone 
z układów zawartych między rządem moskiew 
skim a księciem bułgarskim i tak pisze:

„Moralno -poetyczna łączność pomiędzy Bał- 
garją a Mosk ę i  istnieje bez wszelkie układów 
piśmiennych. Rżąd moskiewski nie zag: aża Buł- 
garji, nie czym zamachów przęciw jej urządze­
niom wewnętrznym, przeć: r jej konstytucji 
nie żywi żadnych zamiarów zdobywczych. Do 
czegóż więc służą zast leżenia przeciw ministro­
wi i oLceron* moskiewskim, abi się nie mituanli 
do spraw politycznych? Bułgara jednak, pokąd 
pozostaje w stosunku hołdoźrńisaym do Turcji, 
nie jest tak samodzielną, aby u,gła zawierać 
szkodliwe dla siebie i zgubne umowy np. z Au- 
strją. Nie mięszać się tedy do spraw bułgar­
skich my pragniemy — fez bronić Bnłgarję od 
mięBzania się do jej spray rządów innych — co 
postawiłoby Moskwę w Konieczności przykrąj 
zwalczania obcych, szkodliwych wpł* uw.“ 

Nagle, niespodziewane dszedł telegram z 
Madrytu, że król Alfons nie będzie towarzy­
szyć niemieckiemu następcy tronu do Sewilli, 
ponieważ grozi przesilenie mmisterjalne, a e- 
wentualnie może nastąpić rozwiązanie kort* 
zów. Niewiadomo zupełnie, co właściwie zaszłe; 
zdaje się jednak, że musiało przyjść dc niepo­
rozumień między demokratycznem, przyjaźnem 
Francuzom stronnictwem, będącem obeenie u 
steru, a konserwatystami i dynastycznymi libe­
rałami. Słowa, które król Alfons wyrzekł do 
korespondenta Neta York Heralda o Francji, ja­
ko siedlisku antidynaetycznyck agitacyj, każą 
przypuszczać, że w Hiszpanii zanosi się na ruch 
repnblikań8ki, i że właśnie to nadaje groźną 
cechę sytuacji.

O pośrednictwie Anglii w zatarga francu­
sko-chińskim pisze Timet\

„Rząd nasz usiłuj_ obecnie wyświadczyć 
Francji najlepszą przysługę, jakiej tylko najlo-

jalniejsi obywatele życzyć sobie mogą. Lord 
Granyille i mrg. Waddington od chwili oBta- 
tnich zanikłab y Tonkinie, eiągle ze sobą się 
porozumiewali, a nasze ministerstwo spraw za­
granicznych działało ciągle w interesie pokoju. 
Medjacja, w właściwem tego wyrazu znaczenia, 
może być przedsięwziętą tylko wtedy z nadzii - 
ją pomyślnego rezultatu, jeżeli trzeba rozwią­
zać jakąś sr iroę kwestyę prawną i jeżeli nie są 
podrażnione acz? ta ~«m owe. Jest rzeczą mo­
żliwą, że tak we Fr-4Cj)l jak w Chinach roz­
sądne rady wezmą rórę, a w tym razie pośre­
dnictwo naszego raądn może być przydatne. Je­
dnakowoż proklamacje, ogłoszone w Chinach, 
jakkolwiek zaprzeczają im kPekinu, i przygoto­
wania wojenne we Francji wcale łagodnie sytu­
acji nie charakteryzują. “

O wyprawie Hicks baszy przeciw Mahdie- 
mu, która skończyła się tak fatalnie klęską pod 
El-Obeid, podają dokładniejsze szczegóły osta­
tnie depesze dowódzcy tej wyprawy, wysłane 
do Kairu. Przytaczamy je jako zajmujące do- 
komeuta historyczne:

„Obóz niedaleko Sarakhua 3. października. 
Opuściwszy Dnem, aby wyruszyć przez Khoro- 
buel i Melbeis do Obeid, postanowiłem zape­
wnić sobie połączenie z Egiptem i w tym celu 
pozostawiłem posternnki w Shat, Zeraiga, Sa- 
rakbna, Nnrabi, Agula, Johan Abli Beliah, Al- 
mescaiky, Rahad, Kasghib i Melbeis. W  miej­
scowościach tych jest wody podostatkiem, a su­
chary nadejdą z Dnem. Naka: ano zakupić 1.000 
wielbłądów i odesłać z Dnem. Suchary i amuni­
cja nadchodzić będą z etapu do etapu. Nakaza­
no dalej potworzyć składy i zabezpieczyć linię 
odwrotową, aby na wypadek klęski dowóz był 
zapewniony. Pomaszerowaliśmy do Shat, i zało­
żyli pierwszy skład.

Gubernator Sadami, powiedział mi, że ug 
nic Się nie przyda oczenwać dowozu Żołnierze 
po. stawieni na załogach b ią się obawiać 
transportować kolnmay prowiantowe, a Arabo­
wie zagrożą naszym tyłom. Prosił mię, abym za­
niechał tej myśli i ruszył z armią zaprowianto- 
waną na 50 dni. Propozycja t, nie podobała 
mi się i zwoi ten. radę wojenni*. Przeważało 
zdanie, że Arabowie zajmą nam tyły. a pozo­
stawione poster»nk tylko będą nasz. Błabość 
dokumentować. Żołnierze nie zechcą mas^ero- 

2 kolumnami prowi nt Temi. Na poster nu­
rach trnebi hf tao zostawić §000 lodzi, a gar­
nizony ] -w iw I bez obronj. Hussein był zda­
nia, że należy posterunki gatrzymać na połowie 
drogi do Oheirt, a\a r.t%d budują mnsiał nadesfać
wojsko z Kairu. Jeden batalion będzie musiał 
prkybyć do Chartom, aby kolnmny prowiantowe 
eskortować. Nie ma czasu nt nysłanie wojska 
z Kairu. Chartum jest słabe".

W  dwa tygodnie później telegrafował Hicks 
basza;

„Armia stoi 20 mil od Nnr&bi. Wodę ma- 
simy pić 2 kałuż. Na szczęście rekonesanse 
sprawdziły, że mamy zabezpieczoną wodę do 
bartikhua. Nie można się spuścić na informacje 
przewodników. Żałuję, że odstąpiłem od za­
miaru pozostawiania posterunków i zabezpie­
czenia połączenia. Jenerilny gubernator mówił 
mi, że Arabowie odetną -dowóz, skoro tylko ar­
mia przemaszeruje; oprócz tego kałuże wyschną. 
Ab r wodę otrzymać, trzeba kopać stndnie. O 
czekiję nieprzyjaciela w Sarakhub, alć dzisiej­
sze rekonesanse przyniosły wiadomość, że miej­
scowość ta została opuszczoną. Stan zdrowia 
wojska jest dobry. Panaje straszliwe gorąco.0

Sir Samnel Baker ogłosił w Timesi* pismo, 
w którem twierdzi, że nie ma się czego oba­
wiać, żeby hordy Mahdiego zaraz wtargnęły do 
Egiptu, podnosi jednak sauitne n tępstwa, jakie 
wypłyną dla Dolnego Egiptc heli Sudan do- 
ntanie Bię pod władzy buntowników. Proponuje 
on umieścić silny korpus pod Dongolą, zająć 
silne stanowisko przeciw Berbjrji, postarać się 
o pomoc Abesynii i silnie Chartum obwarować.
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KARTKA ŻYCIA
Przez

W ANDĘ MŁODNICKĄ.

(Dokończenie.)

Kobieta klęczała bez łez, patrząc na ten 
posąg liierucnomy już i biały. Obejfzała się po 
pokoju, a wzrok jerj padł na obraz, co md tą 
ukochaną głową w demonicznym widiiał mroku.

E*zyk przeraźliwy rozdarł jej piersi i zła­
mał się jak zt wany. Nie cheiała krzyczeć. — 
Potrafiła dżuft cicho. — Umrzeć w sobie, — 
tylko w sobie.

Brzeski się zbliżył, chciał wyprowadzić ją 
pocieszać.

Skinęła ręką jakby od nwijąc go.
— Proszę do mnie nic. iuówić. — Potrze­

buję ciszy. — Niech pan gybaczy — ja bardzo 
cierpię. — Chcę być sama. — Mam siłę po 
temu.

— Gnouź pan.— Chodźmy, — mówił Antoni 
prawie gwałtem wyprowadzając doktora.

Drzwi za nimi zamknęły się na klucz.
— JwwBmj sami, m r sł& kobieta zbliżając 

się d< łoża. ŃaWet‘ 'Joga de ma z nami -  
Chcę rozum zatrzymać, — mówiła dziko. Chcę 
zatrzymać wiarę! — Umię ch-ieć.

Klękła przy posłaniu,! — myśli jej wirem 
leciały.! — Zabić się! — Zabić sięł

Wstała, puzdro * pistoletami jeszcze stało 
na Btole. — Wyjęła, — opatrzyła

Dwa naboje wystrzelone — dv„ jeszeze s 
Chwila, a ustawie wszystko W lystfco ustanie 1 
I  ten ból co mię szarpie i rozdziera. — A to 
jedyne co żyje — co trwa po nim jeszcze. — 
Nie potrafię to zerwać. — Odrzuciła broń.

— A on taki cichy i uroczysty - taki 
tajemniczy!

— Boże gdzie ty? -  wołała rzucając Jię 
na kolana i tuląc do ust lodowatą dłoń jego.

Mijały godziny. — Słońce się chyliło. — 
Nikt ciszy nie przerywał, — modliła się.

Od ogrodu werandą wszedł nareszcie An* 
toni. Blady jak cień, z wpadłemi oczyma, a sil­
na postać jego jakby się ugięła, zapadła.

Przystąpił blisko i mówił cicho, jakby o- 
bawiał się zbudzić kogo.

— Tylko dlatego, że muszę, przychodzę ta 
kazynko. — Ona popatrzyła na niego z dołu 
temi dnzemi oschłemi oczyma jak na przedmiot 
obcy i niepożądany.

— Nie płakała dotąd! — Ona nie płaaa- 
ła ! — myślał przerażony. Ale mówił spokojnie.

— Proszę, niech pani wstanie, muszę po­
mówić, zapytać o życzenia pani.

— O moje życzeni-;? — powtórzyła z go­
ryczą.

— Tak jest. Nie chciałbym na własną od­
powiedzialność zarządzać czemś, coby mogło być 
ńie po myśli pani.

— Ja nie mam myśli — mówiłi bezsil­
nie. — Ale staram się je zatrzymać. Co pan 
ehce odemnie? — zapytała nagle.

—■ Niech pani wyjść ze mną raczy z tego 
pokoju, to pomówimy.

— Czy kuzynka do grobowca Lasockich 
zwłoki odwieźć każe?

— Tak — rzuciła twardo.
— Jadę do miasta, może pani da dysnozy- 

cje jakie?
— Żadnych. — Pójdę za trumną.
— Naturalnie. Pójdziemy za tramni Dziś 

w nocy otwartą przewieziemy do kajfl y. A 
teraz już Brzeskiemu i Maksymowi niech pani 
Stasia zostawi. Och! — za młał wybuchaj* 
Zlituj się nad nami. Kochaliśmy go także. Po­
wierz go. — Zostaw go!

— Zawsze zrobię to co należy, jeżeli mi 
zmysły ocaleją — n -wiła tym dziwnym, jak 
drewnianym głosem.

— Ja wrócę za godzinę, niech pani kwia­
ty przygotuje tymczasem, zajmie się tem. Klu- 
czyńska pomoże.

— Nie chcę nikogo co mówi — odparła o- 
schło. — Sama zostanę z temi kwiatami.

Antoni podał jej rrmię, i omijając salon 
naokoło, wprowadził ją ,do ogrodu. Zamknął 
drzwi od werandy, spnścii firanki. Doktor i Ma­
ksym weszli do salonu.

Ona ścinała kwiaty. — Wszystkie, wszyst­
kie. Składała je na trawnik. Stos już leżał ca- 
ły» — “Tuk-ła jeszcze aby żaden nie został.

IX.

Cała okolica zjechała się na pogrzeb. — 
Jak Bozię koc im, nie warto żyć na świecie, 
kiedy tacy mąją, tak wcześnie umierać — ozo­
nował Zakrzyński do jakiegoś sąBiada. — Ależ 
Antoni poczęstował za to wczoraj ad v  er Bar za 
swego 1 W łokcia prawej ręki kość strzaskana, 
nie będzie się Henryk bił więcej. Powiadam 
panu. strzelili razom jak jeden strzał — aż mi­
ło! — A co za wypadek, żona umarła we Fran­
cji w gościdm a on tu! — Jak Bozię ko­
cham, S7CzegoA_̂  — ot niech mu ziemia lekka 
będzie piciiy był człowiek!

Pani Zakrzyńska z Manią oglądają się za 
Aofią.

— Niema jej, pewno przy Kamili została. 
Biedaczka Kamila także nie iługowieczna.

— Tylko Antoni i Brzeski koło trumny.— 
"Ale ładny mają grobowiec i .̂obry pomysł, ta 
kaplica na mm. — Nie trzeba nieboszczyków 
w domu trzymać.

— Katafalk cały zasłany kwiatami. Zkąd 
tyle kwiatów! musieli sprowadzić. Wiecie pań­
stwo. Kamili zapisał, cały majątek i legi dla 
Maksyma zostawił.

— Ot, przyjechał do kraju aby głowę po­
łożyć! Biedaczysko.

Z kaplicy tłumnie już wychodzi Ind i księ­
ża. — Ktoś potrącił nieuważnie panią Z >  
krzyńską.

• — O ! Gdyby nie prześladowanie niena- 
u stnych nam rządów, Kiermaszko byłby z na­
mi ! W  zupełnie innym porządku odbywałby się 
kondukt. Niezrównanie urządzać umiał wszystko. 
Biedak! Padł ofiarą naszych politycznych Sto­
sunków, — pomyślała i westchnęła z głębi 
serca.

Koło panny Mani asystował Gucio, a ona 
wcale mile poglądała na niego. Zyeie rozpoście­
rało się na świeżym grobie, czerpało jeszcze 
z niego temat do krótkich uwag i rozmó1 sk. 
A słońce sierpnio re świeciło wesoło.

Kamilę cud wskrzesił do życia. Brzeski 
patrzył na to ozdrowienie i smutno się uśmie­
chał.

Oem nasza wiedza cała wobec takich fak­
tów 1 Żyje. Będzie żyła. Jaka teraZ piękna 
szczęściem swem. — a  Antoni? —- On przy­
wykł do tego, że to śliczne stworzenie czeka go 
codzień jak zbawienia, że jej jesl wszystkiem, 
że im istnieje. — Może nawet pokocaał ją. — 
Któż to ” ie !

W jesieni przynaglony przez Zonę., wzi ;ł 
ślub cichy w parafialnym kościółku » m. zirSę 
wyjechali do Włoch — Brzeski koniecznie To 
ordynował. W karnawale wyszł też Maęia z* 
hr. Gucia. Wesele było wspaniałe, ale pani Z»- 
k-zyńs wzdymała żałośrie.

— Jak szkoda, że niema Kiera iszki ! — 
on tylko jeden "miał *ranżowaćl

Poezei> e mi żyr co rai -dyskretna się oo» 
szed: z tą jej ilonją. i  sw oją naiwności!

Lofia żyła. Samotna w, dpr i  iwo, a  tała 
się głazem. Ciężko to żyć umarłym na ńwiecie !

Żyła tylko bólem i modlitwą. Nic nie mógł 
iej wstozesić. Słońce jej życia zagasło.

Cierpiącym zawsze jeszcze z pomocą upic 
—jo  było jakby machinalną nawyczką — ni 
mogła inaczej, rozdawała hojnie ale zbywał 
jałmużną.

Zamknęła dom dli świata.
Brzeski jeden zajeżarał tam czasem po no 

winy z Włoch, i aby popatrzyć na nią, które 
tyle dobra życzył.,

— Niech pani wyjedzie z wiosną — ma 
wiał widząc jak nikła widocznie.

— Po co v.oktorze ? — to wszystko jedne 
Nie ncieknę od siebie. A  z wiosną...

Z wiosną bzy kwitły w ogrodzie. Słońce 
wieczorne złoei Wierzchy drzew. Drzwi od we­
randy otwarte a Wietfz; t potrząsa przejrzystą 
jeszcze oponą dzikiego wina Ciekawie wionął 
y salon," poruszył ciężkie portjery, zamigotał 
płomieniem świec, i wyniósł ztamtąd pieśń 
„balve Regin: śpiewaną zmarłej, co z uśmie­
chem błogim leży i t ostataiem posłania.

Pokój kir osłoni a na obrazie właśnie, 
krzyż biały rozpina miłośne ramiona.

Oi ,est miłosierdzie wiblkre i świete dla 
każdego cierpienia i jest miłosierdzie w śmierci 
takibj, la którą niech nic 'pad. łza niczyja.

p rę tygodni klęcWtf prą: grobie jej, w 
cichy Wieczór czerwcowy czfoi etc, 'co z ciężkim 

— ieniem, ehylił tu' głbwę — to Antoni. 
Am jemu wkrótce żałobę zwiał z czo.a u- 
śtńiećłi z różanych ostek małej Zosi.

Brzeski do chrati ją trzyman a Maksym 
kofysze

Kwitły róże - n£~aiech&ły si  ̂ astry je- 
»iemi — P żyfcie tocryło się dalej, baranie roz­
maito, niewyeaePf w* irźemianacł , perec i 
fttcfcirwe i tonęło * w yiecmaośM.

Skul e  22. wrześni ±883.



W końcu Anglia powinna w Egipcie rozpocząć 
inną politykę a nie podkopywać powagi chedy- 
wa przez mięszanie się w sprawy wewnętrzne. 
Dr W. H Rnssel, korespondent Timesa, który 
zna dokładnie stan rzeczy w Sndanie, sądzi, że 
koniecznie trzeba natychmiast obwarować As- 
snan nad Nilem. Jest on zdania, 2e Mahdi bę­
dzie się starał wziąć najpierw Chartum, a nastę­
pnie będzie wypoczywać na laurach.

Pierwotny plan wysłania korpusu ekspedy­
cyjnego do Suakim uległ licznym zmianom. 
Korpus ekspedycyjny oddany zostanie pod do­
wództwo Baker baszy, _ któremu oddaną zosta­
nie jak najobszerniejsza władza cywilna i woj­
skowa. Pułkownik Sartorius zostanie szefem 
sztabu. Pierwszy oddział w sile 800 ludzi ma 
dzisiaj opuścić Suez pod komendą pułkownika 
Harringtona. Baker basza sam odjedzie w dzie­
sięciu dniach. Chedyw odbył rewizję egipskiego 
wojska w Kairze.

Korespondent Standarda z Kairu donosi z 
dobrego źródła, źe pewien przebrany Kopt, 
który przyniósł wiadomość o klęsce Hicks ba- 
szy, gdy go dokładnie zaczęto badać w Char­
tum, oświadczył, iź rzeź nie była tak ogólną, 
jak naprzód rozgłoszono, tym bowiem żołnie­
rzom egipskim, którzy chcieli wstąpić w szere­
gi Mahaiego, pozwolono to uczynić. Jest prawie 
pewnem, źe emisarjusze Mahdiego agitują obe­
cnie po miastach Górnego Egiptu.

Kcnsystorz biskupi obrządku łacińskiego 
w P r z e my ś l u  gorliwie się zajmuje kwestją o- 
światy ludowej, jak tego wymownym jest świad 
kiem następująca kurenda, wydana do podwła­
dnego kleru w sprawie komitetu .Wydawnictwa 
1 udowego“ we Lwowie. Oto jej treść:

„L. 1121. Odzywamy się znowu do wiele­
bnego duchowieństwa w sprawie oświaty ludn 
naszego. Oto we Lwowie zawiązał się w r. 1881 
komitet .Wydawnictwa ludowego* w tym celu, 
by przez wydawanie dziełek w języku polskim 
i ruskim, osnutych na tle religijnem i społeczno- 
historycznem, działać przeciw prądom antireli- 
gijnym i antupołecznym. W  odezwie z d. 28 
marca 1883. dc nas wystosowanej prosi wzmian­
kowany komitet, byśmy zachęcili wiel. ducho­
wieństwo do gorliwego rozszerzania między lu­
dem dziełek przea „Wydawnictwo ludowe" wy­
dawanych. I  rzeczywiście przesłane nam do 
przeglądnięcia dziełka zasługują ";elce na za­
lecenie wszystkim, którym dobro ludu i narodu 
leży na sercu-

btarają się bowiem na podstawie reiigijaej 
szerzyć między ludem wiejskim i małomiejskim 
moralność, oświatę, podaniem środków odpo­
wiednich, uczą jak podnieść dobrobyt i uchro 
nić się od nędzy, zaszczepiają w sercach cześć 
i przywiązanie do religii, miłość rodziny i oj­
czyzny , zamiłowanie stanu swego, i budzą 
wstręt do występków — słowem starają się lud 
uczynić moralnym, światłym i zamożnym, a to 
w formie jasnej i przystępnej za pomocą po­
wiastek i rozmów. Dlatego zachęcamy usilnie 
w. duchowieństwo, by wpływem swym gorliwie 
dziełka te „Wydawnictwa ludowego* rozsze­
rzało, zwłaszcza źe tym sposobem ułatwi sobie 
zarazem pracę około podniesienia moralności, 
oświaty i dobrobytu ludu. Cena tych książe­
czek nizka, bo przeciętnie jedna za kilka cen­
tów (rocznie 1 zł. za 12 dziełek 7 języku pol­
skim, lub za 12 w ruskim). W Przemyśla dnia 
1. sierpnia 1883. Łukasz Solecki w. r. biskup.* 

Zapisując z przyjemnością powyższy fakt, 
że wyższe duchowieństwo nasze odczuwa nieod­
zowną potrzebę szerzenia oświaty ludowej, o- 
snutej na tle tradyoyj naszych praojców, wyra­
żamy zarazem nadzieję, źe w Jy konsysto- 
rza przemyskiego wstąpią również konsystorze 
we Lwowie, Tarnowie i Krakowie, tak jak rze­
czony komitet zwrócił się i do powyższych kon- 
systorzy z prośbą o polecenie „Wydf —uictwa 
ludowego" podwodnemu klerowi, bo tylko 
wspólnemi siłami zdążać będziemy mogli do 
celu, wytkniętego przez posłannictwo na* “go 
narodu.

uwięziono, który wedle tego układu imaj być 
tylko kierownikiem administracji. Redakcja bo­
wiem zastrzegła była sobie zupełną niezale­
żność tak co do tendencji dziennika, jako też i 
wszelkich wewnętrznych spraw redakcyjnych, 
ustanawiając z swego łona naczelnym redakto­
rem p. Dworzaka. Tyle więc jest tylko prawdy 

odnośnych doniesieniach. Rozumie się, że 
prasa centralistyczna usiłuje wyzyskać tę „nie­
ostrożność" redakcji Tribune w swój sposób na 
swoją korzyść. Jednakże usiłowania jej nie od­
niosą pożądanego skutku. Gdyby bowiem dr. 
Neminar był nawet kupił Tribune, to o to ni­
kogo winić by nie można. Dr. Neminara znano 
tylko z dobrej strony, więc też nikomu nawet 
przez myśl przejść nie mogło, żeby podejrzywać 
go lub pytać, zkąd bierze pieniądze. Zresztą 
redakcja była przekonaną, że za nią stoi milio­
ner br. Drasche. Nie miała więc najmniejszego 
powodu nieufać.

szbj zajbżut, że w wyboraph parlamentarnych 
zawsze uię łączą z liberałami, a nie głosowali 
za narodowym kandydatem, czy on był ewan- 
gielik czy katolik. A przeciez nie wszyscy e- 
wangielicy są zawisłymi od pewnych przełożo­
nych, jak snać wy pod Równicą. Wy doświad­
czacie na tych liberalnych urzędnikach jacy to 
są liberałowie, którzy raz ewangielików, raz 
katolików używają do swoich widoków. Przeto 
słusznie wam radzimy: w sprawach narodo­
wych i politycznych, wy narodowi ewangielicy 
łączcie się raczej z narodowymi katolikami — 
bo w tych sprawach nie ma między wami ró­
żnicy, a przeto tu powinna i może być jedność.

Korespondencje „Gaz. Nar.“

WiHeń d. 28. listopada.

(§.) Wypadki miejscowe: nowe zajścia na 
wszechnicy i uwiezienie dr. Neminara, byłego 
profesora geologii na wszechnicy w Insbrukn, 
ściągają chwilowo uwagę powszechną na siebie 
i to w tak wysokim stopniu, źe opinia publi 
czna na razie tylko niemi się interesuje. Nowe 
zajścia na tutejszej wszechnicy wywołane zo­
stały przez rezygnację rektora dr. Wedla, któ­
ry, jak wiadomo, podczas ostatnich demonstra- 
cyj studenckich bardzo dwuznaczne zajął był 
stanowisko. Ustąpienie jego poruszyło „burszen- 
szafterów* na nowo i pobudziło ich do okrzy­
ków „pereat!" skierowanych przeciw profesoro­
wi dr. Lorenzowi, który, jak wiadomo, stanął 
był po stronie dr. Maassena. Ale profesor  ̂Lo­
renz przyjął demonstrantów taką pogardą i ta­
ką stanowczą dał im odprawę, że do dalszych 
ekscesów wcale nie przyszło. Demonstracje mo­
gą się jednak powtórzyć. Gdyby zaś do tego 
przyszło rzeczywiście, wówczas można na pewne 
liczyć, że rząd zamknie wszechnicę, gdyż nie 
może on dłużej przypatrywać się obojętnie, 
młodzież zamiast się uczyć, wyprawia skandale 
i szerzy w całem mieście zgorszenie!

Sensacyjnie w naj zupełnie jazem słowa zna­
czeniu działa uwięzienie dr. Neminara, osobi­
stości posiadającej w tutejszem towarzystwie 
arystokratycznem bardzo liczne i ścisłe stosunki. 
Będąc w Inabruku profesorem, udzielał podów­
czas lekcji w domu hr. TaafFego, który był 
wtedy namiestnikiem w Tyrolu. Tam też po­
znał dużo osobistości wpływowych, z któremi 
później łączyły go ścisłe stosunki. Z profesora 
uniwersyteckiego stał się następnie „faiseurem" 
pośredniczącym w rozmaitych interesach finans( 
wych, co mu znaczne przynosiło zyski i umożli­
wiło życie na wysoką stopę.

Ostatnie stało się tez jego ruiną, gdyż za­
pędziwszy w ręce Lichwiarskie doprowadziło 
go ostatecznie do kolizji z sądem. Miejscowe 
dzienniki podają mnóstwo rozmaitych szczegó­
łów, niepozbawionych nawet pewnej romanty- 
czności. Nie potrzeba już dodawać, że w tern 
wszystkiem niemało jest przesady. W szczegól­
ności mylnem jest doniesienie, jakoby dr. Nemi-

my -i£upi* P° śmierci Skrejszowskiego dzien- 
ino» • ^*ecz ma się bowiem zupełnie
średni ? - / ai8eur’ kt6ry jeż w milionowych po- 
cium mtere8ach,. usiłował on złożyć konsor-
nabvć -°̂  wdowy P° Skrejszowskim
szło r ^ zie“ llik* Konsorcjum to przy-
cielami w f i y  aktttka * wetBło * właśri‘

Cenę kupna łożono, i właśni! miał być 
kontrakt podpisany, kiedy nagle dr. Neminaia

Z e  ^ z l ą $ i k u .
Gwiazdka Cieszyńska podnosi dotyczące 

Szlązka ustępy mowy posła dr. Tomasza Ray­
skiego do wyborców z d. 11. bm.

Podaliśmy niedawno temu głos Gwiazdki 
Cieszyńskiej, wytykający ewangielikom Polakom 
na Szlązku austrjackim, że SDra wy narodowej 
nietylko nie popierają, ale nawet świadomie czy 
nieświadomie wręcz przeciw niej działają. Ewan- 
gielićy „z pod Równicy'1 odpowiedzieli. Pisma 
tego Gwiazdka Cieszyńska nie ogłasza dosło­
wnie, tylko główne ustępy z następującym ko­
mentarzem pod nap. „List od i d-> czytelników 
Gwiazdki Cieszyńskiej — ewangielikom z pod 
Równicy" :

Otrzymaliśmy wasze pismo z prośbą o u- 
mieszczenie, i czynimy wam zadość, ale tylko 
dlatego, abyście się w uprzedzeniach waszych 
objaśnili Przeto na każdy punkt waszego pi­
sania zaraz uczynimy uwagę, bo bez tych u- 
wag nie moglibyśmy ogłosić takich mylnych 
zdań, jakie wypowiadacie.

Piszecie najprzód: „W numerze 42 Gwiazdki 
Cieszyńskiej czyniono ewangielikom zarzuty z 
powodu jakichś uchybień; my ewangielicy je­
steśmy więc spowodowani wyjaśnić swoje zda­
nie. Już w czasie zgonu Ewangielika daliśmy 
odpowiedź na lamentacje za wspomnionem pis 
mem; my ewangielicy mamy za obowiązek czy­
tać święte księgi a osobliwie biblię, i sądzimy, 
że przez czytanie rozmaitych gazet uwłacza się 
czci Stworzyciela; my przestajemy na Gwiazd ę 
Cieszyński j ,  którą czytamy już 14 lat.*

Że pismo Ewangielik nie odpowiadało wa­
szym religijnym potrzebom, przyjmujemy pono­
wnie do wiadomości. Ghwalebnem jest uznanie 
za obowiązek czytania ksiąg świętych ; ale czy­
tanie rozmaitych gazet nagannem est tylko 
wt6dy, gdy te gazety lub ich czytanie ubliżają 
czci Boskiej ; inaczej zaś czytanie dobrych ga­
zet i książek jest koniecznem dla pouczenia się, 
dla oświaty, aby człowiek wiedział, co się w 
świecie dzieje i jak wszelkie wypadki w świę­
cie na społeczeństwo ludzkie i na niego same­
go oddziałują. — Potem piszecie-

„Dalej nam zarzucono utrącanie szkół na­
szych, lecz ta sprawa nie stała się z naszej 
winy, ale z prz—zyny innowierców, którzy tak 
zręeznie korzystali z ustawy szkolnąj, bo na 
nas nałożono ciężar szkół publicznych, dlate- 
gośmy się stali niewolnikami naszych szkół 
własnych.

Kiedy już 14 lat czytacie Gwiazdki Cie­
szyńską, to tę sprawę powinniście byli wyrozu­
mieć i nie kierować się tak błędnem zdaniem. 
Kogoż to tu rozumiecie pod innowiercami, z 
których przyczyny utraciliście swoje szkoły wła­
sne, ewangielickie? Pewnie katolików! Przypo­
mnijcież sobie, że gdy teraźniejszą ustawę 
szkolną układano, walczyli przeciw niej jedy­
nie katolicy, iż chcieli mieć szkoły wyznanio­
we, więc dla katolików katolickie, dla ewan- 
giehków ewangielickie. Przeprowadzili zaś tę 
ustawę liberałowie (centraliści), którzy według 
metryki są katolikami, ewangielikami lub ży­
dami, ale im mało na wyznaniu zależy, tylko 
inne cele polityczne i niemczyznę mieli na oku. 
Chcieli mieć szkoły bezwyznaniowe, i dlatego 
wyrzucano też ze szkół godła chrześciańskie, 
znaki Zbawiciela, skoro te szkoły zamieniono 
na publiczne. I  śp. superintendent ewangielicki 
Schneider głosował za tą ustawą, a prawie od 
jego głosu zależało wówczas, że ta ustawa zo­
stała przyjętą. Katolicy jednak nie nstawali w 
protestowaniu przeciw bezwyznaniowości szkół, 
i w przeszłym roku przeprowadzili tak zwaną 
nowellę szkolną, która przywraca wyznanio- 
wość szkoły, gdyż wedłu większości dziatek 
ma być nauczyciel dyrygujący.

A przeciw tej lowelłi, głosował znowu 
także dr. Haase, dzisiejszy superiatendent. 
Uwaźcie też, czy wan to w waszej własnej 
gminie katolicy sprawiali takie trudności o 
utrzymaniu waszych szkół ewangielickich ? albo 
czy tak zwani liberałowie? Popatrzcie do in­
nych gmin mięszanych, gdzie katolicy zrobili 
ewangielikom ustępstwa takie, że ewangielicy 
utrzymują tylko swoją szVołę, a nie muszą pła 
ciĆ ua katolicką za publiczną uznaną. Przeto 
w tym razie nie posądzaj te katolików. Gdyby 
ewangielicy byli wytrwali przy swoich szko­
łach, a jednomyślnie domagali się zmiany usta­
wy, jak katolicy czynili, byliby rychło musie., 
znaleźć uwzględnienie. Któż tu więc zawinił? 

Następnie powiadacie:
„Dalej chlubiono się, że katolicy są mą 

drzejsi niż ewangielicy. nie zazdrościmy im 
tego, ale nznawamy, ze to jest mowa Fary­
zeusza."

Pytamy się was: gdzie to tak się chlubio­
no, że katolicy są mądrzejsi, niż ewangielicy? 
Do naszej sprawy to nie należy. W numerze 
42 Gwiazdki Cieszyńskiej powiedziano przeciwnie: 
że dawniej i władze jawnie przyznawały ewan 
gielikom szlązkim większą oświatę, a to z po­
wodu ich szkół wzorowych, a gdy się tych 
szkół pozbyli lnb zrównali je z publicznemi, to 
ta różnica między ewangielikami a katolikami 
znika. Jeżeli wasze powiedzenie co do tego 
punktn się odnosi, to rozważcie, żeście rzecz 
przekręcili. Bo tu owszem mówiono na korzyść 
i usprawiedliwienie ewangielików, a wy wpro­
wadzacie zaczepkę. W  końcu mówicie:^

„Co się tyczy wyborów, my ewangielicy je 
steśmy w mniejszości, przeto nie możemy o 
swoich siłach przy wyborach nie stanowić; przy- 
tem dokazują mocy nad nami niektórzy przeło­
żeni, jakeśmy tego doznali przy wyborach gmin 
nych, gdy jeden urzędnik do swoich podwła­
dnych nie wstydził się wymówić te słowa: „Die 
yerflnchten Lntheranen, wen werden nicht mit 
nns halten, alle von Arbeit entfernen." Mieliby 
śmy jeszcze dosyć dowodów, ale nie chcemy się 
szeroko rozpisywać."

Go do tego, uczyniono ewangielikom, mia­
nowicie w Bielskim powiecie, zarznt, i to słn-

H r . H a a se  i I  o lacy.
Kto jesu dr. Haase — czytelnikom naszym 

wiadomo dobrze. Były pastor cieszyński— obe­
cnie superintendent morawsko szlązki— wystę­
puje już Od ałuższego czasu na arenie politycz­
nej, a jako poseł do Rady państwa z księstwa 
Cieszyńskiego zabierał niejednokrotnie głos w 
sprawach, ludności polskiej Szlązk? dotyczą­
cych.

Dr. Haase był zawsze wrogo usposobionym 
dla Słowian szlązkich, zwłaszcza też dla Pola­
ków. Oa to założył i dodziśdnia jest wydawcą 
pisma polskiego w Cieszynie p. t. Nnwy Czas 
W języka polskim pisany, ma jednak tygodnik 
dr. Haasego tendencje zgoła germanizatorskie, 
acz nieraz bardzo zręcznie tajone.

Tymczasem dowiadujemy się o dr. Haasem 
czegoś całkiem niespodziewanego. Dr. Haase za­
przedał się Polakom!... Taki jęk boleści wydarł 
się z niemieckiej piersi wiedeńskiego korespon­
denta Brealauer Ztg. Poświęca on osobny arty­
kuł temu „zdrajcy niemiecczyzny", z Arego 
zdziera maskę w „Enthiillungen ii ber ein Com 
promiss mit den schlesischen Polen*. Korespon­
dent twierdzi, źe pobudką do zawarcia kom­
promisu z Polakami był osobisty interes. Dr 
Haase, chcąc nzyskać morawsko-szlązką ruper- 
intendenturę, przystać miał na kompromisowe 
warunki, które mu przedłożyła delegacja ewan­
gielików z księstwa Cieszyńskiego, w sprawach 
politycznych zawsze ręka w rękę z polskimi 
katolikami tegoż księstwa działająeych. Pan 
pastor otrzymał skutkiem tego wielce dlań po­
żądane głosy polskich ewangielików i tym tylko 
sposobem uzyskać zdołał posadę superirter 
denta morawsko-szlązkiego.

Nie wiemy, o ile prawdziwem jest donie­
sienie, odnoszące się do wynagrodzenia dr. Haa­
sego za przyjęcie kompromisu z Polakami. Pod­
jęcia się zbadania tej sprawy nie widzimy zre­
sztą — przynajmniej na razie — najmniejszej 
potrzeby. Obchodzi nas głównie fakt, że dr. 
Haase zrozumiał wreszcie prawdziwe interesa 
reprezentowanej — przez siebie ludności i po­
rozumiał się z jej delegatami co do dalszego po­
stępowania, którego zakres i doniosłość pod 
względem korzyści, wyniknąć mających dla lu­
dności polskiej, jest dosyć skromny. Korespon­
dent Bresl. Ztg. czyni jednak zwyczajem cen- 
tralistów z muchy wołu i słów 9) ur-enia nie 
ma na godne napiętnowanie „zbrodni* dr. Haa­
sego, która w rezultacie redukuje się do przy­
znania najkonieczniejszych ulg lu Iności polskiej. 
Wynika to z brzmienia owego — prawdziwego 
czy rzekomego — kompromis!

„Na fundamencie autentycznego dokumen­
tu — pisze korespondent wiedeński wspomnia­
nego — datowanego z dnia 9. sierpnia
z. r. z Ceszyra i podpisanego przez dr. Haasa, 
Franciszka Michejdę, Jana Piniora. Karola Mi­
chejdę, Jerzego Grycza i Jana Jlajcara, który 
to dokument niedawno zebranemu'leneralnemu 
synodowi ewangielików augsburgskiego wyzna­
nia w Wiedniu przedłożono, mogę wam podać 
następujące szczegóły, a mianowicie warunki, 
jakie delegaci w imienia mocodawców swoich 
dr. Haasemu przedłożyli, i ne które tenże przy­
stał, zobowiązawszy się w myśl ich działać, i 
mianowicie starać się o to:

1) aby w szkołach średnich i po semina 
rjach księstwa Cieszyńskiego był język polski 
dla uczniów Polaków obowiązkowym i wykła­
dowym ;

2) aby tym kandydatom stanu nauczyciel­
skiego, którzr się pragną wykształcić na nau 
czycieli szkół z polskim wykładem, dać sposo 
bność praktycznego ćwiczenia się w wykładzie 
w języku polskim;

3) aby urzędy cesarskie, sądy, władze kra 
jowe i sąd ziemiański przyjmowały od osób pry­
watnych, jak niemniej i od organów autonomi­
cznych podania, sprawozdania, skargi, aneksy 
itp. w języku polskim, i w tymże języku na nie 
odpowiadały, względnie sprawy załatwiały;

4) aby dr. Haase wspierał polsko-ewangie 
lickie stowarzyszenia dalszego kształcenia się 
młodzieży,

5) ab’ się dr. Haase starał istniejące stron­
nictwa godzić, sam po nad stronnictwami sta 
wając.*

Owo i ca „zbrodnia" dr. Haasego! Atoli 
korespondent Bresl. Ztg. nie może zgoła pojąć, 
jak dr. Haase mógł przystać na to wszystko, 
kompromis podpisać własnoręczne. To jeszcze 
nie wszystko 1 Poseł cieszyński miał oświadczyć, 
że dotychczasowa praktyaa, zmuszająca nie­
świadomych języka niemieckiego do dostawiania 
sądon. kontraktów kupna, kwitów, rewersów i 
.nnycr dokumentów, w języku niemieckim pisa­
nych, ,est k r z y  wdą,  o p o m s t ę  do n i e ­
b i o s  w o ł a j ą c ą .  Przyrzekł on nadto, że sta­
raniem jego będzie wszędzie i zawsze domagać 
się uwzględnienia języka polskiego w sądach j 
urzędach — „o ile na to interes państwowy po 
zwoli", dodając, że działać będzie zawsze „w 
porozumieniu ze swymi politycznymi przyja­
ciółmi."

Widać z tego, że prAcz spełniania obowiąz­
ków, objętych kompron isem, dr. Haase ani my­
śli coś więcej zrobić dla ludności polskiej, jeśli 
się zważy, że politycznymi jego przyjaciółmi są 
centraliści, którzy właśnie najdrażliwszymi są 
na pnukcie „interesu państwowego", i narusze­
nia tegoż dopatrują się wtedy nawet, gdv mu 
nic nie zagraża. Nie przeszkadza to przecież 
korespondentowi krzyczeć w niebogłosy na 
„zdradę" cieszyńskiego posła.

Pytała się także delegacja polska, jakie 
dr. Haase zajmie stanowisko przy wyborach 4- 
posiadłości ziemskich i wobec nieprzyjaźnego 
Polakom niemieckiego stowarzyszenia prote­
stanckiego, na co tenże odpowiedział, i.( przy 
wyborach zachowa się całkiem nentralnie a ze 
stowarzyszenia protestantów niemieckich wystą­
pił jnź dawniej.

Żale wiedeńskiegc ’ orespondenu. Bresl. Ztg. 
me obchodzą nas już więcej. Wyciągnąwszy z 
nich sens moralny, ten mianowicie źe wrogi 
nam dotychczas poseł szlązki skłania się wre­
szcie, acz w części tylko, do zaspokojenia żą­
dań swych wyborców — przechodzimj do 00- 
rządku dziennego...

Teatr.
Nieśmiertelny „Faust" Gounoda, bezwarun­

kowo jedna z najwspanialszych oper, jakie ist­
nieją został wczoraj po raz pierwszy w tym 
sezonie przedstawiony, a wykonanie tego arcy­
dzieła wypadło doskonale, a pod wieloma wzglę­
dami było wzorowe. Ab Jo e... a właściwie w 
tym wypadku, ab Junone initium. Pani Dowia- 
kowska, jakkolwiek w bogatym jej repertoarzu 
Małgorzata nie stoi obecnie na pierwszym pla­
nie, była wyborną, Balada przy kołowrotku, 
arja z klejnotami, duet w trzeciej odsłonie, sce­
na na cmentarzu, finał, wszystkie te numera wy­
padły nietyiKO bez zarzutu, ale prawdziwie e- 
fektownie.

W ustępach dramatycznych imponowała p. 
D. silnym a dźwięcznym organem, a w liry­
cznych potrafiła swemu głosowi nadać tęskny 

oloryt. Jedynym słabym punktem p. D , we­
dług nas, była arja w oanie w 3 odsłonie, któ­
ra nie wytrzymała porównania z innemi nume­
rami.

P. Alma, jako Faast był wcale przyzwoi­
tym, śpiewał poprawnie i sumiennie, a za słyn- 
ną arję przed domkiem Małgorzaty zebrał za­
służone oklaski. Nowoza&ngażowany basista p. 
Zawadzki przedstawił się bardzo korzystnie i 
ogólnie się podobał. O głosie jego nie możemy 
jeszcze wydać stanowczego zdania, powiemy 
tylko tyle, źe głos jego średniej siły 1 rozle 
głości Dosiada dźwięk wcale przyjemny, zdaje 
nam się jednak, że nie jest równy we wszyst­
kich rejestrach.

Pan Zawadzki śpiewa doskonale, czy w 
recitatywŁCh, czy w arjach, umie on nadać 
wyraz prawdziwy, a zalety te potęguje u 
niego gra wybitnie charakterystyczna , pełna 
temperamentu. Przejęcie się rolą najlepiej >d- 
bija s:ę w wyrazistej jego mimice, pod którym 
to względem p. Z. nie łatwo znajdzie sobie ró­
wnego. P. Z. za rondiau i serenadę zbierał hu­
czne oklaski od rozanimowanej pupljpznośći. Ra­
zem z p. Z. debiutowała w partji Siebla panu 
Iżakówna. Debintantka posiada głos nie wielki, 
ale p-zyjemny i śpiewała wcale pewnie jak na 
pierwszy raz. P. Iźak był wcale dobrym Wa­
lentym, aż do pojedynku w akcie 4tym. W  sce­
nie konania i przekleństwa, brakło mu należy­
tej siły i ekspresji

Chóry szczególnie uięzkie wypadły bez za­
rzutu, a cały ensemble sprawił dobre wra­
żenie.

K r t i i la  i l e j m ?  1 m i i  u i i l
Dnia 1 Grudnia

*  Repertoar teatralny. Dzisiaj w s o b o t ę  
d. 1. grndnia po raz 1.: „Assunta Leom*, dramat 
w 5 akt. Adolfa Wilbrandta, z panią Nowakowską 
w roli tytnłowej.

Jutro w n i e d z i e l ę  d 2. grndnia popom 
dniu o godzinie wpół do 4. „Halka*, opera w 4 
aktach Su Moniuszki. Gościnny występ pani Broni­
sławy Dowiakowskiej, primadonny opory warszaw­
skiej, p. Myszuga wystąpi w partji Jontka. W ie­
czorem o godz. 7. po raz drngi „ Assanta Leoni,* 
dramat w 5. akt. Adolfa Wilbrandta.

W p o n i e d z i a ł e k  d. 3. Brudnia iskofi- 
czykJ, op. kom. w 3 akt. F. Souppe^o.

W e w t o r e k  d. i  grndnia . _Mar*«.*- opera 
w 4. akt. Flotowa. Drugi występ p Zawanzkiego, 
basisty.

We ś r o d ę d. 5. gnania po r » «  1. „Pan 
Cheribois*, kom, w 3. akt. z fran. p. Davyl.

Wo c z w a r t e k  d. 6, grndnia „Faust,* ope­
ra w 4 akt. Gounoda. Gościnny występ pani Do- 
wiakowskiej. P. Mysznga wystąpi w partji Fanstą. 
P. Natale Pozzi w partji Mefistofelesa.

* Przepyszną pogodę mamy od wczoraj i po­
wietrze, które chcąc scharakteryzować odpowiednio, 
należałoby chyba lżyć pospolitego, al w tym ra ­
zie bardzo stosownego zwrotu, że „zachodzi wio­
sną*. W iele błękitu, dużo słonecznych, ciepłych pro­
mieni, trochę pozostałej jeszcze zieloności, wszystko 
to koloruje atmosferę na wiosenną manierę.

Prześliczny był wieczór wczorajszy pod nie­
bem , zaciągniętem łecinchm mgłą, w „tórej pro­
mienie zachodzącego słońca rozlały się w morze 
złota i pnrpnry.. Od wschodu niebo także niezwy­
kły przybrało kolor, zielonawy... Zima tedy zaczy 
na się na sposóo włoski, ale czy styl ten itrzyma 
się dłużej — niewiadomi . Dziś na targu sprzeda­
wano świeże bratki polne!!.

*  Modrzejewska występuje obecnie w Milwau­
kee w f rand Opera Honse.

* Wybory do Izby handlowej. W e wczoraj­
szym na z m artyknle „W ybory do Izby handlo 
wej, ‘ zaszły dwie pomyłki, mianowicie wybiera 
Lwów dwóch n!e trzech przemysłowców 3. kate- 
gorji (płacących u‘żej 42 złr. pod.), a powtóre 
karty głosowania należy na  p r o w i n e j i  
g r n d n i a  oddać lub przesłać urzędowi gmin­
nemu.

Celem przeprowadzenia wyborów tych w duchu 
narodowym, wytworzy się komitet złożony z 6 de­
legatów stowarzyszeń rękodzielniczych i 6 delega­
tów Izby handlowej, którzy w swem plenum ułożą 
cały pian akcji wyborczej, szczególnie na prowincji, 
gdzie, jak wiadomo, wybory są bardzo ntrndnione 
przez, eiemną masę żydowskich rękodzielników.

*  Ma dochód Czytelni akademicki- odbędzie 
się d. 11. frudnia b r. we wtorek, w sali kasyna 
miejskiego przedstawienia amatorskie w poiącrsnlu 
z ..Promenade Concert*, tombolą i bazarem. W  
skład przedstawienia wchodzą dwie oryginalne no- 
woćoi: „Konkurent kurjerh owy “ komedja p Ga- 
brjcli Snieżko-Zapolskiej, osnnta na tle naszych sto 
snnków, i żart magiczno - sceniczny „Kandydat do 
banku krajowego" przez dr. B Ceny miejsc: fotel 
2 złr. 50 ct., krzesło 1 złr. 50 ct., wstęp l  złr. 
Bliższe szczegóły programu podamy później.

*  Wieczorek w czytelni ludowej. Jntro, w 
niedzielę d. 2. grndnia o godz. 5ej popołudniu, od­
będzie aię w czyte1 si ludowej na Żółkiewskiem (w 
zakładzie fabrycznym Bronisława Desknra przy n- 
Ucy Balonowej) wieczorek Mickiewiczowski, uro­
zmaicony śpiewem, g r » na fortepianie, skrzypcach 
i wiolonczeli, oraz dek] amacją. Wstęp wolny.

* Nowa planeta. Na stacji .astronomicznej w 
Wiedniu odkrył p. Palisa nową planetę, gwiazdę 
dwunastej wielkości. Nowa planeta otrzymała nu­
mer 235.

* W Odesie zdarzył się wypadek, który spra­
wił tam wrażenie. Arcybisknp prawosławny Dymitr, 
jadąc w karecie do cerkwi w celu odprawienia na­
bożeństwa z powoda galówki padł rażony apople­
ksją 1 nim dowieziono go do domn, du"ha wyzionął

*  Akademia Mickiewicza w Bolonii zamiano­
wała honorowymi swoimi członkami prezesa Aka­
demii nmiejętnośoi, dr. Józefa Majera i rektora U- 
nlwersytetn Jagiellońskiego, dr. Józefa Pelczara. 
Odpowiednie dyplomy nadesłane zostały na ręce 
Sobiesława hr. Mierośsowskiego, który delegowa­
nym został do wręczenia. Na dyplomach podpisani

są prezes akademii, profesor Si-itagata i sekretarz 
margrabia Busconi.

* Próbka polszczyzny w gazetach niemieckich,
wyjęta z Pha mactutische Ztg.

„Dwie więkrze apteki, w których dotychcza­
sowe posiady obrót przez trzydzieści tysiąee marek 
nczynili staja na przedaz. Popolsku mówiące pany 
z zakup m od ośmdzie<uat tysięcy marek, którym 
znacznie wyszy obrót obiecywao może zechcią sie 
zgłaszać do Ph. Central-Bióra od E. Stoermera w 
Wrocławiu.*

*  P. Włodzimierz Zagórski, znany humorysta
i poeta, w tych dniach zachorował. Różowe Do­
mino z powodn tej, jak się zdaje, chwilowej niedy­
spozycji swego redaktora, dozna pewnego opóźnie­
nia i nnmer nowy wyidzie dopiero we wtorek d.
4. b m.

* W Dra. ni w sali hoteln „Petersbnrgskiego" 
klub polski urządził w tych dniach przedstawienia 
amatorskie, na którem odegrano „Marcowego k a ­
walera* i komedję K^tzebnego „Prosta droga do 
celn.* Przedstawienie powiodło się pomyślnie, ze­
branie było liczne, a tańce zakończyły zabawę.

* Obraz Matejki „Sobieski pod Wiedniem,* od 
parn tygodni nadszedł jnż do Rzymn. Wszystkie 
dzienniki katolickie tak rzymskie, jak paryskie, 
wyrażają si<; z największem uznaniem dla wielkie­
go artysty, który tak wspaniały składa dar imie­
niem narodn polskiego namiestnikowi Chrystusowe­
mu. Korespondent rzymski do dziennika Monde do­
nosi, że oczekiwaną jest w Watykanie depntacja 
polska, mająca wręczyć obraz Matejki Ojcn ś. Ten 
;am korespondent dodaje, ża rząd włoski zażądał 
od papieża opłaty za cło 2000 lirów wbrew po­
stanowieniom nstawy o rękojmiach, która wyraźnie 
mówi, że wszelkie dary, nadchodzące dla papieża, 
°ą wolne od <!ła.

* Za duszę ś. p. He.iryka Muklanówieza, po­
wszechnie szanowanego i znanego za kordonem in­
żyniera i matematyka, który zmarł nagle w Piotr­
kowie 22. 1 „to; ada b. r., odbędzie się we Lwowie 
żałobne nabożsń itwo w poniedziałek d. 3. grndnia
0 11. godz. rano.

* Mali psotnicy. Od pewnego czasn szajka 
nieokiełznanych chłopaków za sport sobie wzięła, 
wybijać szyby w oknach, ciskając kamienie z proc 
gamelaatycznych. Niedawno osądzono z takiej spół­
ki trzech, która stawała przed sądem, jednego, ale, 
gd> się po zapadnfec’u wyrokn okazało, że młody 
pzotniK niema jeszete rat zternastn, oddano go do 
ukarania rodzicom. Pomimo takiej nanki zwolen­
nicy sportn owego nie zaprzestają s rej zabawki, i 
owszem wozorsj znowu .darzył się wypadek rzn- 
cenia z takiej procy kamieniem w okno, co dzięki 
tylko szczęśliwym okolicznościom nie pociągnęło za 
sobą bardzo smutnego następstwa, t :  kalectwa 0- 
soby, która na pocisk była mimo woli narażoną.

Psotnicy ci, sprawiający sobie tak niebezpie­
czną zabawkę, powinni uyć energicznie wyłapywani
1 surowo karani.

* Jan Matejko maluje ebecnio ubraz wielkich 
rozmiarów, przedstawiaj*ący „W jazd Joanny d’Are 
do RfJms.*

* W Akad.mii Mickiewiczu w Bolonii odbędzie 
się jntro w niedzielę zwykłe doroczne uroczyste po­
siedzenie wobec pr*zydenta miasta prefekta.

Wypada metylko ledakcjom wuys kich na­
szych dzienników ale i stowarzys eniom wszelkim, 
młodzieży akaden kiej, wysłać telegramy z uzna­
niem dla honorowego prezesa akiiemil Cesara Cor- 
r. nti, reat- :a uniwersytetu „ natora M&gni, dla pre­
zydencji akademii, dla mieszkańców Bol»nii i tych 
Włoch ów, którzy sympatyzują z t»ni i naszą spra­
wą. Telegramy, która..rwjJaó mc z aa dziż wieczo­
rem „eszoze, albo ju.ro, 7 niedzielę zrana, 1 jlepiej 
adresować: „Ccmte Br cb^cki, Hotel Enrope, Bo- 
logne*.

Ź naszej strony, wysełają< taki telegram, za­
łączamy najserdeczniejsze wyrazy dla szlachetnych 
Włochów, utrzymnjecych instytucję, która głosi rze­
czy nasze i obznajamia Enropę z naszemi sprawa­
mi, i o naszych nieprzedawnlonych powiada jej 
prawach

* JulluSz Kossak wymalował nową akuarelj 
pod tytułem „Hasło f odzew*, do której wzią* treść 
z poematu B Ajtoniowicza. Z obrazu tego odzna­
czającego się yspaniałemi typami żołnierzy i prze­
ślicznie malowanemi końmi, zdjął St. Bizańskl w 
Kraków: fotografie, które znajdnją się na składzir
u Seyfartha i Dydyńskiego; egzemplarz w dużyn 
formacie kosztnje tylko 3 zł. Pod fotografią przy­
toczono następując! w iesze poematu:

„ I  rzek ł: „To finis Polo 'ae*

Te słowa przysięgam ua Boga I 
Przenigdy z nut moioh nie wyszły!
Nsm haftem Wszech Polska, Rnś, Litw* 1 
k odzew trzykrotne: .N ie rg in ie !! !*

* Z Izb* Sądowej. Głośna swego czasn spra- 
wa p. Hilarego Jaworowskiego z p. Janem Nap. 
Gniewoszem o obrazę czci, została a 2. listopada 
b. r. przez najwyższy trybnnał aagacyjny we Wie­
dniu ostatecznie rozstrzygniętą. J< icze podczas 
rozprawy wobec sądu przysięgłych we Lwowie prze­
ciw p. Gniewoszowi o przekroczenie z §. 491 ust. 
kar. na d. 16. paźlziernika b. r. odbytej, posądził 
oskarżony p. Jaworowskiego o czyny niemoralne i 
niehonorowe, w skntek czego pokrzywdzony żądał 
rozciąm ięcla rozprawy i yydanlą wyrokn także co 
do przekroczenia - §. 488 u. k. Trybunał zastrzegł 
oskarżycielowi śc gauie ttjgo czjnn w ślad §. 263. 
p. k. prz^d właściwym- sądem, w terminie nstawą 
przepisanym. - Istotna u**- wniesione przez p. Jawo­
rów.kiego pod d. 8 . listopada b. r. do sądu powia­
towego karnego d niesienie, po odbytej d. 22 gru­
dni.' 1882 rozprrwio, uznano p Gniewosza winnym 
przekroczenia z §. 488. n. k. i zasądsono go na 
karę aresztu przez 6 tygodni. W skutek odwoła­
nia p. Gniewosza, odbyła się d. 21. lutego b. r. 
w sąc j krajowym karnym pod przewodnictwem 
. adcy p. BiałosLórskięgo rozprawa apelacyjna, przy 
której obrońca p. Gniewosza adw. dr. Błańejowski 
podniósł nieważność z §. 281, (9) lit. b) p. k. wy­
kluczająca karygodność czynu z powodu, iż p. Ja­
worowski nie wniósł oskarżenia w okresie 3-dnio- 
wym, jak tego wymaga brzmienie i tendencja §. 
§. 263. p. k., że zatem ualsze ściganie podsądnugo 
od, ia po myśli §§. 263. i 46. p. k.

Trybnnał apelacyjny nie nznał tej podniesionej 
prze*: obronę nieważności, przyjmując za podstawę, 
iż ter a-i u 3-daiowy nie odnosi się do deliktu pry­
watnego przy rozprawie popełnio .ego, potwierdził 
wyrok I. instancji co dc winy, i zniżył tylko karę 
resztn na 3 tygodnie.

Przbciw tbiun wyrokowi nniósł obrońca dr. 
Błażej o w. ri w ślad §. 479 p. E. po myśli §§. 33. 
i 292. p. k. do jeneralnep-o prokuratora zażalenie 
nieważności w obronie ństawy, najwj łszy zaś try­
bnnał kasacyjny we Wiedniu, przychylając się do 
wywodów obrony, wyrokiem z d. 2. listopada 1883. 
1. 5135 na podstawie j§. 46. i 2ó3. p. k. w ślad 
§. 281 (9) 6) p. k. zniósł wyrok I. i II. instancji 
i p. Gniewosza od osnarzenia uwolnił

* Przeniesienie starortów. Tan namiestnik 
Zaleski przeiniósł pp. starostów t Gnbattę z Rawy 
dr Sambora, Łukaszewicza z Bohog dosan do Trem­
bowli, Friedricha z Dobrourila d< Jarosławia, Foe- 
dricha z Brzozowa do Biały, Bie siadzkiego z Ni­



ska do Krosna i kierownika starostwa p. Homera 
z Krosna do Nowego Targu.

Non miano waDi pp. starostowie przeznaczeni 
zostali: Terlecki do biura prezydjalnego namie­
stnictwa, Niewiadomski do Czortkowa, Szaszkiewicz 
do Kolbnszowy, Szawiowski do Dobromila, Pnnicki 
do Brzozowa, Hellmana do Rawy, Laskowski do 
Bzeska, Strasser do Bohorodczan, Zsłtkowski do 
Niska.

*  Dekoracja. Starszy radca s k a r t)«y  przy 
lwowskiej administracji podatków, Ferdynand Prus 
Więckowski, przy sposobności uproszonego przenie­
sienia w stan stałego spoczynku, otrzymał w do­
wód nznania długoletniej gorliwej i skutecznej dzia­
łalności swej, order żelaznej korony trzeciej klasy.

MeZosd zakładu nar. im. 0 loli&rklsh otwajt 
codziennie — prócs. świąt od godn. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
■lodsieiy .skalnej. — Wstęp bezpłatny.

*  MazeF przemysłów w ratuszu codziennie 
od godr. 9, do 6 ; j£ poriedsiałok *i0 «t. w b it ’ 
dnie 80 et.

*  Muzsum Im. Dzieduszyckich otwarte dla 
publiczności: w niedzielę od 10. do 1 , w środę i 
sobotę od godz. 11. do 3.

*  Jutro w niedzielę : św. Bibiana; —  św. Pro- 
kła Arch. —  W  poniedziałek: św. Franciszka X.; 
—  W o w e d .  B o h o r .

* W ildum ości policyjne z d. 30. listopada b r 
Skradziono 'Wojciechowi Koczow i, czeladnikowi 
szewskiemu jego książkę czeladną.

Przyaresito iłano Jana Menartowicza ze skra­
dzioną chustką zimową.

-Mikołaj Baczyński, wyrobnik, zg( >?ił się ja ­
ko sprawca kradzieży przedmiotów erarjalnyeh, po­
pełnionej w wojskowej komendzie uzupełniającej w 
Stryjn.

— MikOłajOW d. 29. listopada. Dzisiaj odbyło 
się tutaj nabożeństwo żałobne za obrońców ojczy­
zny z 1831. Ks.. proboszcz K\rol Dąbkiewicz 
odprawił mszę św. i egzekwie przy rzęsiście oświe­
tlonym katafalku. Uczestniczyli urzędnicy sądowi, 
magistratnalni, kolejowi i nauczycielstwo przy tym 
Obrzędzie, jako też prawie cała inteligencja mia 
itec: a, nie widzieliśmy jednak okolicznego oby 
watelstwa, ani oficjalistów dóbr ukarbkowskich. Z 
boleścią o tern wspomnieć wypada, gdyż panowie ci 
wcześnie powiadomieni byli o odbyć się mającem 
nabożeństwie.

Ż wdzięcznością podziękowanie należy się ks. 
Dąbkiewicżowi za okazałe odprawienie modłów, zaś 
bractwn rz. k. za bezinteresowną wystawę katafal­
ku i rzęsiste oświetlenie tegoż.

Po raz pierwszy w Mikołajowie odbyło się to 
nabożeństwo, które urządzono na prośhę delegata 
Stowarzyszenia weteranów ż r. 1831., p. Nagli- 
ckiego, a za nsiloem i zapobiegliwem staraniem 
nadzorcy kolejowego.

—  Znakomity podróżnik po A fryce, Karol 
Stewart, przez Anglików nwaźany za najgodniej- 
szogo następcę Livlng*tone’a, według doniesienia 
dzienników londyńskich, umarł niedawno w central­
nej Afryee, gdzie zalożyt kilka staeyj naukowych, 
na zgniłą gorączkę, licząc lat dopiero 40. otewart 
porzucił wysoki urząd w ministerstwie robót pn- 
blicznych zarZądn Indyj wschodnich, ażeby się po­
święcić c<Lłkiem trudnemu zawodowi pioniera nauki 
i cywilizaeji.

—  „Niebieskie państwo," dziennik chiński, 
wychodzący pod tym tytułem w Shanghai gnin-ra 
się okrutnie z powodu postępów, jakie w Niebie- 
skiem państwie czyni coraz większe rozpowsze­
chnienie sieci telegrafów. Redaktor powiada, że 
teraz już niema chronologicznego następ > wa wia­
domości, dochodzących do Chin; p rzy c h o d zą  ro n a i-  
te, urywkowo, z różnych części świata, •— podczas 
gdy dawniej miano wiadomości wprawdzie później, 
ale czerpiąc z dzienników europejskich w mierze 
jak nadchodziły, miano zawsze dokładny obraz wy­
padków współezesnych.

—  Prorok Mahdi pod klątwą. W Kairze 
istniąje klasztorny zak d nczonyeh, „E l Ashar", 
który rzucił klątwę na Mahdiego, mieniąc go fa ł­
szywym prorokiem. Przy wiełkiem poważaniu, ja ­
kiego ten zakład na całym Wschodzie n mahome- 
tai zażywa, nie ber interesn będą o nim niniejsze 
szcz igóły. Wedłi ostatniego obliczenia zamie- 
szkuje ten meczet, a raczej akademię umiejętności 
mahometańskich 12.000 słnchaczów i 216 zwyczaj- 
lych profesorów. Przychody tego klasztoru są tak 
znaczne, źe znpełnie wystarczają na opędzenie ko­
sztów otrzymania tak słachaczów, jak i nauczycieli, 
którzy tak jedni jak i drndzy w całym świecie 
mahometańskim we wielkiem są poszanowania. Za-

kład ten ma cztery fakultety: 1. Teologiczny, o- 
bejmnjący nankę korann ; 2. prawniczy; 3. ję «y-
ka ‘ rat kiego i 4 nmiejętuości matematycznych.

—  Pociąg W płsmisniach. Z  Koszyc donoszą: 
Dnia 22. b. m. wieczór w jednym z wagonów trze­
ciej klasy pociąga omnibusowego, który odszedł 
ztąd do Miskolcza, powstał od żelaznego piecyka 
pożar, który spostrzeżono dopiero koło stacji Bar- 
czy, gdy jnż część tłnmoków podróżnych stała w 
płomieniach. Pociąg zatrzymano natychmiast i za- 
pobieżono rozszerzenia się ognia.

—  Trzęsienia ziemi, które w zeszłym tygo­
dniu nawiedsiło miasto Patras, według depeszy z 
Aten, było bardzo gwałtowne. Z  budzona ze snn lu­
dność w największem przerażenia uciekła z do 
mów i przez resztę nocy tłnmnie zalegała nlice i 
place. Pewien młody ezłowiek z przestrachu ze ­
skoczył z balkonn na nli:ę i zabił się. Znaczniej­
szej szkody zresztą nie zrządziło trzęsienie.

— Księinn Dołgoruki, przyjaciółka zmarłego 
cara, złożyła dnia 16. b. m. carowi Aleksandrowi 
I I I ,  wizytę natychmiast po swoim powrocie z Pa­
ryża. Sprawiło to pewną sensację w Petersburga. 
W izyta trwała półtorej godziny, a głównym przed­
miotem rozmowy był temat, w jaki sposób kształ- 
cić należy syna Aleksandra I I , młodego księcia 
Jerzego. Car był za tern, aby książę Jerzy kształ­
cił się w gimnazjum zostającem pod kiernnklem 
Katkowa, iżby otrzymał wychowanie w „duchu 
czasu*. —  Księżna nie chciała jednak nic wiedzieć 
o Katkowie, oświadczyła to carowi w najwyższem 
rozdrażniania, i w takiem też nsposobienin opuściła 
pałac aniczkowgki. Młody książę zatem zostanie 
nadal pod kierunkiem prywatnych nauczycieli, któ­
rych wybrał był zamordowany Aleksander II.

WiaJonści l i t e r a fe  aantowe i a r t y s t c e
— Nad c em nasi posłowie w sejmie radź , 

spisał Jan z Lerłóh. Pod tym tytnłem drukują iię 
nakładem Komitetu wydawnictwa dziełek indowych 
brosznrki w języka p o l s k i m  i r u s k i m ,  za­
wierające w sobie treściwe zestawienia ezynności 
poselskich za czas od 15. września do 20. pa­
ździernika b. r. Rzeczone broBznrki napisane ze 
znajomością rzeczy w formie popularnej, z nwzglę 
dnieniem w pierwszym rzędzie tego materjałn, nad 
którym ostatniej sesji sejmowej obradowano, a któ­
ry odnosi się bezpośrednio lnb pośrednio do stann 
wieśniaczego i małomiejskiego. Ze  względów za4, 
źe ostatnia sesja sejmowa odszczególnia się wyni­
kiem wielkiej wagi dla włościan i małomieszczan, 
jest zatem pożądanem, ażeby powyższe brosznrki 
w jak największej liczbie między Ind były rozpo­
wszechniona. Zamówienia na rzeczone brosznrki 
przyjmuje Bióro wydawnictwa dziełek Indowych we 
Lwowie, nliea Kopernika 1. 9. —  Cena egzempla­
rza 15 et.

siąc naprzód co najmniej ogłoszony być winien; 
sprawozdania zaś z czynnośei i obrotu fnndussów,
niemniej listę członków z wysokością ich wkładek 
raozą szar Rady nadesłać n a j p ó ź n i e j  do 20. 
s t y c z n i a  r. p., sprawozdania bowiem drnkiem 
ogłoszone być musz. , a lista członków i wkładek 
służy za podstawę do obliezenia części obowiązko­
wej, bez czego nłożenie bndżetn jest niemożebne.

W sprawia postępu budowy kolei Transwer­
salnej donoszą Now. U‘f. z Wiednia: „Donieśliście, 
że 20. b. m. Ljiągnijto 43 proc. całej roboty na 
linii kolei Transwersalnej. Liczba ta nie może ża­
dną miarą wyrażać stosunku ego, co jest gotowe, 
do całości robót. Albowiem wedle sprawozdania 
urzędowego z postępu do końiea października, któ­
re nie jest jeszcze ogłoszone, stosunek ten na sa­
mej linii głównej bez odnóg wynosił 35 prc., nie 
licząc nąwet rozpoczętego dopiero kładzenia pro­
gów i szyn; a gdybyśmy nwzględnili odnogi, wy­
padłby w liczbie jeszcze mniejszej. Nie można zaś 
przypuścić, żeby w dniach od 1. do 20. b. m. ro­
bota cała z 35 prc, miała była postąpić do 43 prc. 
Ale i do samego tylko nasypn liczba 43 prc. nie 
może iię odnosić, bo tego było na wszystkich li­
niach gotowego w końcn października również tyl 
ko 35 prc.,, mianowicie zaś na linii głównej 45 
prc, a na odnogach 25 prc. O tern jednak wątpić 
nie meżna, te  linia Grybów-Zagórz i odnoga Oświę 
ci na Podgórze) będzie wykończona w swoim terminie, 
t. j. do dnia 30. czerwca roku przyszłego.

Wiedeń d. 29. listopada. Na dzisiejszy targ 
dowieziono: Cieląt 2822 , zabitych wieprzów 1459, 
żywych zaś 1720, zabitych owiec 552, żywych 
owiec 4303, jagniąt —.

Cielęta płacono 30, 45 do 58 zł., — zabite 
— zł. do — zł.

Zabite wieprze 38, do 50 zł.
Zabite owce 25 do 38 zł., — żywe owce cięż­

kie dla eksportn od 44 do 50 zł., — lei i  towar od 
32 do 37 zł. za 100 kilo mięsa.

Jagnięta za parę od — do — zł.
Ga'<cyjska nierogacizna od 30, do 38 zł.
Średnio ciężka węgierska od 44 do 46 zł., za 

cężki bagony od — do — zł. za 100 kilo żywej 
wagi

Wilhelm Amirowicz Ł  K. Schds.
Wiedeń d. 29. Iistop. Na targ dzisiejszy do­

wieziono 1720 sztuk nierogacizny, 2822 sztuk cie 
ląt, 4303 sztuk owiec.

Płacono za nierogaciznę od 30 do 38 zł. za 
100 kilo żywej wagi.

Za cielęta od 34 do 45 zł.. — wyborowe po 
52 zł.

Za owce eksportowe od 18 zł. do 27 zł. za 
parę i po 42 zł. do 50 zł. za 100 kilo mięsa bez 
podatkn.

A. Krzysstofomcz Ł  Cm

aosjoiantio, j r a p ł  i k u k .
Węgiersko galicyjskie koleje. Z Pesztu do­

noszą do Fremdbl. Rokowania tyczące się półno­
cnej sieci galicyjskich linij i węgierskich są w to 
kn. Plan tychże zasadniczy jest następujący: Rząd 
anstrjacki bierze w zarząd część koiei Transwer­
salnej z Makowa do Chyrowa. Węgiersko-galicyj- 
ska (Łupko w ska) kolej ntrzymnje dla powiększenia 
swego rnchn przestrzenie Legenye-Mihaly Satoralja- 
Ujhely i Szerencs w zarząd, gdyż na znpełne tych­
że odstąpienie, raąd węgierski zgodzić się nie chce

Okólnik komitetu Towar z- stwa gosp. g.ilic : 
Zawiadamiając niniejzzem ii XIF Rada o ółnę Tow. 
gosp. odbędzie się w drugiej połowie miesiąca lu­
tego 1884 r. w myśl §. 27. statutu, Up; sramy:

a) o nadesłanie wniosków i dezyderatów, ja- 
kieby szan. Rady w programie obrad zamieszczone 
mieć chciały ;

b) o zamianowanie delegatów zgodnie z po­
stanowieniem § 17. statutn, (lit. d.) t. j. na ka­
żdych 20 członków po 1 delegacie, toż za prze- 
wyżkę wynoszącą przynajmniej 10 cii członków; 
wreszcie:

c) o przedłożenie wymaganych §. 15. statntn 
(lit. c) sprawozdań z ważniejszych czynności i o- 
brotn funduszów roku ubiegłego, niemniej listy 
członków z wysokością ich wkładek, kn czemn przy­
łączamy blankiet potrzebny

Jako termin ostateczny do nadesłania wnio­
sków i dezyderatów (które poprzednio do rozpa­
trzenia komiBjł programowej udzielone być muszą), 
oznacza się koni ec  g rudni a  b. r., program 
bowiem wedłng postanowienia § 28 statntn na mie-

dem renty akcyjnej przedłoży walnemu zebra-1 
niu akcjonarjm zów a nie Radzie zawiadowczej, I 
rząd prosi jej tedy, aby nadzwyczajne walne 
zebranie w czasie do 12. grudnia zwołała. 

Budapeszt d. 30. listopada. Izba posłów 
przyjęła ustawę o małżeństwach żydowsko- 
chrześciańskich w trzeciem czytania, i przy­
stąpiła do rozprawy nad zmianami ustaw po­
datkowych.

W  toku dyskusji oświadczył minister skar­
bu Szapary, że zwyczajny niedobór wynosił w 
1881. rokn 20 mil., w 1882. r. 6 mil., na r. 
1883. był preliminowany na 8‘/, mil. złr., a w 
przyszłym rokn, jeżeli uchwalonem zostanie pod­
wyższenie podatków o 3 mil., niedobór zniknie 
z lełnie, c< przecie jest stanowczem polepsze 
niem się st iu finansów.

Paryż dnia 30. listopada. Courbet donosi 
z Hanoi d. 23 listopada, że przygotowania do 
marszu dalej Bą prowadzone.

Paryż d. 1 grudnia. Depesza lonrbeta z 
Han d. 20. listopada potwierdzi że d. 17. li­
stopada 2 000 Chińczyków uderzyło na Haid 
zonng, i że umknęli w popłochu po jedenasto 
godzinnej falce z załogą francuzką i łodziami 
kanonierskiemi „Carabine* i „Lynx“. Poległo 
200 Chińczyków a Francuzi utracili 4 w pole­
głych a 24 w rannych.

Rzym d. 1. 'rudnia. Izba posłów wybrała 
trzech ministerj inych kandydatów do komisji 
budżetowej.

Londyn d. 1. grudnia. Między Lessepsem 
a angielskimi właścicielami okrętowymi zawar­
tą została konwencja, stano wiaca, że osobna 
komisja ma zbadać kwestję, czy lepiej obecny 
kanał Snezki rozszerzyć, czy- zbudować drugi, 
tudzież wprowadzająca różni ulgi taryfowe. Ti­
mes uważa tę konwencję za zadowalającą, ale 
jeszcze nie za finalną.

DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
min. 6 pociąg mięszany, wieczór o godr 7 a . 10 poeiąg 
omnibusowy, i o godz. 11. m. 20 prsed j. jłudn: m poeiąg 
lokalny Lwów-Ssezerzee.

T E  l T S  H f i .  S K A R B K A  
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego

W sobotę dnia 1. grudnia 1883:
Po ras p.erwszy:

ASSUNTA LEONI
dramat w 5 aktach przez Adolfa Wilbrandta. 

Początek o goi ie 7mej wieczorem.

L w ów . Z Izby handlowej, 1. grudnia 1883.
1. Akcje za sztukę 

bez kuponn bieżącegr płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lua. 200 zł. m k. 282 — 285 25

„ lwow.-czern.-j&8s. 200 zł. w a. 166 25 i 69 25
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 2P7 50 292 —

kred. galic. 200 zŁ w. a 2t>0 — 255 —
2. L is ty  zastcnme za 100 s ir. 

bez kuponu bieżącego:
58 — 99 —
89 50 90 50 
98 — 99 —
86 85 87 25

101 50 102 50 
97 45 98 45 

100 40 101 40 
100 — 101 50
90 — 93 —

Tow. kred. galic 5 prc. w. a.

• ’  * t  ”  u*„ , , 5 „ okres
"  » ^ ”  "Banku byp. galic. 6 , ,
a n « j? * »
W ■ » » * ”

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr.

■ l u n  lwowska:
poszakaje uost.*v” znaczniej* zych 
ilości mleka, za kontraktem jedno 
lnb trzyletnia-' plącąc cenr możliwe 
najwyżiz* 3 -1 5 1—6

Mleczarnia lwowska u- 
r̂ ądzoua na i, pihói zagraniczny, u- 
m ifiłnie i sumiennie kitiruwana. 
xd -była zobi i w krótkim czasie nai- 
znpełaiejszo uznacie n Public mości, 
przeist) ia przeto nujl pszą poso- 
bność stałeg ■ -̂ ytu wy oa-J wa- 
oego w g- Sęurtaratwie ml̂ ka fer 
ty p r z y j  mr o 7.-'ząrt M lecza n i 
1 wowakiej ni. Zielona I 19.

Telegramy Gai. Nar. i ostatnie iM o m tó i.
Jak się dowiadujemy z Wiednia, w mini­

sterstwie handln zajmują się obecnie przepro­
wadzeniem umowy z koleją Czerniowiecką o 
budowę kolei żelaznej ze Lwowa do Rawy. Nasi 
posłowie lwowscy do Rady państwa powinniby 
przypilnować tej sprawy, aby ta kolei, tak po­
trzebna nie tylko dla Lwowa, lecz i dla krajn 
była jak najprędzej zbndowaną. Jakoś bowiem 
za dłngo trwają te okłady ministerstwa z ko­
leją Czerniowiecką. Rozpoczęte były jeszcze na 
wiosnę i dotąd nie zostały przeprowadzone. Je­
żeli teraz nie przyjdą jeszcze do skutku, to 
znowu na wiosnę lnb w lecie nie będzie można 
rozpocząć budowy, 1 znowu rok jeden minie 
bezskutecznie.

*  *
*

Mrltdeń d. 1. grudnia. (Pryw.) Przeniesie­
nia dyrekcji kolei w ęgiersko-galicyjskiej (Łup- 
kowskiej) do Pesztn, jest faktem'postanowio­
nym

Berlin d. 1. grudnia. (Pryw.) W  rozmowie 
z prezydentem parlamentu oświadczył cesarz 
Wilhelm: „Ca. niewątpliwie miłuje pokój. Giers 
przywiózł mi list carski, w którym car zape­
wnia, że nie ma żadnej zgoła ansy do Niemiec 
i Austrji. Tosamo zamanifestował Giers ustnie 
w sposób absolutnie zasługujący na wiarę.u

Wiedeń d. 30. listopada. Stara Presse do­
nosi : Minister bandlu zakomunikował Radzie 
zawiadowczej kolei Franciszka Józefa sprosto­
wany projekt u ględem objęcia tej kolei na 
rzecz państwa, dodając, że rząd gotó* jest do 
wszelkich możliwych zmian niektórych punktów 
projektu być dla Rady zawiadowczej uprzej- 
lym, że j« nak decyzja co do różnicy wzglę-

Przyjechall d. 1. grndnia 1883. 
Hotel butiZA: J. br. Romaszkan z Horoden- 

ki, S. Angnstynowicz z Szeptye, K. Suchodolski a 
Soenowa, A.,Hulimk* z Myeowa, K. Fermand z 
Genewy, F. Fanre z Lode. 

Hotel EUROPEJSKI: Dr. K. Tomaszoznk z 
■erniowiec, S. Kopczyński z Tarnopola, J. Samek, 

J. Mi ilk i M. Flandrak z Wiednia. 
H< sl LANGa J. Strańlski z Pragi, M. Scha- 

ver z Wiednia., J. Ael z Manheim, J. Krebek ie 
Berna, K. Skaeel z Wiednia. 

Hotel ANGIELSKI: B. Rozwadowski z Maj­
danu, dr. J. Kownacki z Ustrzyk, T. Witoaławikl 
z Tyśmienicy, L. Gruszkiewicz z Dukli, P. Geno- 
ozini z Manatterzysk. 

Hotel KRAKOWSKI: J. Rudnicki z Rossji, 
S. Błocki z Podbajeo, V. Klżlewioz z Rawy.

P O C I ą f t I  K O L E J O W E .
podług zeyaru Uoc kiego.

Praycbodcą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po­

spieszny, o goda. 9 min. 27 wiecaór poeiąg osobo o 
god. 1\ min. 40 przed południem mięsisny, o godz. 7 
min. 5t*wiee*ór pooiąg lokalny mięszany.

Z CZBRNIOW1EC: o godz 10 min. — wieo. ór po­
ciąg poeplazmy, o goda. S min. 35 rano i o godz. 3 m in i 
52 po pół dniu pooiąg mięezany.

Z “ I DWOŁOCZTSK: na dworseo głóamy lwowski 
c god .0 -iin. 80 wieezór p mąg poapieuny o godz S 
min. 5 rano i o godzini 4 min. 16 po połnJ»in poeiąg 
mięszany.

Z PODWOŁOCZT8K : na dworzec w Podi unezu o 
godn. 10 m. i i  wieozór pociąg poapiwzny, o gods 2 a. 
81 rano i o goda. 3 asia. 48 po połnd. pooią miąszaay.

ZE STANISfcaWOWA: na Stryj, rano (oda i 
min. 28 poeiąg omnibusowy, ■ — 4r o godz. 8 min. 32
pociąg mięszany, i o god i. 1 min. 73 po południu pooiąg 
lokalny flzez-irzec- iwów.

ihodi ae Lwowa:
DO KRAKOWA; * goda. 10 min. 50 wieezór pooiąg 

pospieszny, o goda. 4 i lin. 5 rano „ooiąg oi ’ wy, o 
godz. 6 min. 9 po pojadni pooiąg i”' j, i o goda
6 min S5 rano pociąg li kalny miątaany.

DO CZERNI OWIEC: o gods. 6 m. 10 rani- rcciąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, i o godz. 
min. 10 w nopy pooiąg mięsi-ny.

DO PODWOŁÓCZYSK: z głównego dworca o godz. 
6 r< io pociąg pospie>«iy, o godz. 12 min. 38 po południu 
o godz. 10 min. 31 wieczór pociąg mięszany.

DO PODW0Ł0CZY3K: z dworca w Podsamc-z i 
godz. 6 mini 10 rano poc pospieszny, o godz. 1 min, 
4 po południu i o godz. 11 wieczór pooiąg mięszany.

3. Listy dłużne sa 100 złr.
Ogól. roi. kred. zakład dla Galicyi

i Bukowiny 6 prc los. w 15 lat — — ------
4. ObUgi sa 100 ełr. 

Indemnizacyjne galic 5 prc. m \  98 75 99 7-5
Kom. zakł. kred. włosc- 6 pre. w. a. 95 — 98 —
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pre. w a. 101 50 i02 60
Pożyczka „ „ 1883 . ^9 60 90 60

5. Losy
Miasta Krakowa B 50 20

B Stanisławowa . 22 50 24 50
6. Moneto

Dnkat holenderski . . o 63 >.73
Dukat cesarsk . . 65 5 5
Napoleondor . . . J-54 9.64
Fółimperj&ł rosyjski . . 9.86 9.96
Rnbel rosyjski srebrny . 1.5 ;-04

„ „ papierowy . 1-16 1 *8
100 marek niemieckich . 58 90 59 70
.ebro . • • ”• — — ■—

Kupony w srebrze . . —.— —.—

KUR8 GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W iedeM * dnia 30. Listopada 1B83> 

godzina 1. aa Ant 45 ^opołudn u.
Alpiny 62.75
Anglo-Autr. 107.50 
Zelej Sar. Lid. 283.75 
Kolej Połnd. 139.25 
Kolej pańz.EUb. 310.2L 
Węg. Nordoatb. 144.76 
Węg. ebl. p. al. 97.— 
Kolej złedmiegr. 110.10 
ZZ. rent węg. 4*/„ 87 12 
Sos. rubel. pap. 1.17:7* 
Galie. iMemm. 99 5C

W*g. akqje kr. 277.— 
rnioubanjE 107.—
Jtard&sha 248.
Tel.j Alflttd. 166.25 
j ięfl- -eiern 167.26 
Wied.- - -rutal 124.60
Iłbctau 
Losy bureekłe 
Jaju erein. 

Łoay wągier. 
Marł kaiemt

196.—
20.60
03.75

114.—

Usposobienie: słabe. 
Wleded, dnia 1. grudnia 

gOiizina 10 min. 35 przed połnd len.
Akcje kredyt 28LÓ0 Auglo- usti
Koloi Kar. Lud. — .— Kolej połndn.
UniońBbank 107.50 Nap< '■ ‘udor
RosByj. banku. I.171/* Usposobienie:

K e r lln ,  dnia 30. listopad 
godzina 5 minut 60 po południu. 

Rosyjsk. baakn. 197.90 Akcje i  reayt
Lombardy 236 50 Gar*!‘. . «
Kolej rumuń. 197 75 Austr. bank.

108 75 
139 30 
*.58 

cicbi

4/3.—
120.90
168.95

apteka w e Lw ow ie
P< e «  i

Specjalności i środki uiweraalne fra enskie i inne, tak 
pnezemnie jak przez inne Imy ogłazzan-.

Szampańskie Imperial
wnego roku 1881 w orygii 'nyoh oplomb. koszach p< 6 
flaassk lt zł.. 12 flaszek 3J zł. — Wyłączny skład n p 
Marena HołlKnder, we Wiedniu, Postgasse.

Celina Majnardi “ T . f t r 1
ś p i e w a  s o l a w c g e .

Bównoeześnie udziela jako nozennios aławnogo 
profesora E fes io  Ca Le li ąje mimiki dramatyczny i

m liea € za rn c e u le g e , lic zb a  6 ,

Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 
prenumeratorów samiejsco *ych „ Prospekt8 
Tydodnika belletryBtyczneg .Świat Powie- 
śoiowy*.__________________   '

braci K. & S. Popów 
w Moskwie

w ajlcfjzyai Klimka, otrzymuje 
na -kła<izi« w purL och • ryginaln-. h

Magasin Co-set ae Paris
w gu  aoi u Banku t p s e u z u e g  O 

w -  W O W IE

IE
waeeaewseogiasg e&8&aoo-o-dse&

JAN PORAWSKI | 
stroiciel fortepianów ?

micsi.k ją poi i. H9  Ł y c a a -  S 
k ó w  w e  L w o w ie  za i..a»niia ® 
osuby iut resuw. "6 Żo on i. łfru s  
duia wyjeżdża właonemi końmi Jo ® 
rirojeia fortepianów w powiaty 
Żółkiewiki i Rawski. Wezw- oae- 
brać mogę post restaute Żółkiew, 
Rawa i N-rol. 3134 1— '

Ksawery Budkow ski
były baletmiltrz teatrów warszaw­

skich, — udziela nankę

tań ców  i  ^ m n a s ty k l
tak w domach prywatnych, jakoteś 

we -łazn o mieszkania 
R y n e k  1 1 2 ,  I .  p ię t r o

P A D E W S K I !
LWÓW, RYNEK 1. 30 I

poleca

Herbatę*
8-  w najler szym gatnnku ®

funt 3 zł. X

Najlepsze wysiewki I
(fi fnnt zł. 170. I

__
K I E Ł 8 K I E  S Z P R O T Y

skrzynka 1 złr.' 30 ot., 2 skrzynki 2 z r. 
Flc_dry wiel. 30 szt. skrzynka 2 zł. Łt 

isiośledzie wiel. tł. 30 szt. skrz. 2 zł. 
Kawior elbański świeży kilo 2 zł. Kawior 
uralsk świeży ziarn. kilo 3 sł. Holend 
pełne śledzie u. wielkie 3 szt. fa ‘ . 1 zł. 
60 ct. Śledzie tłuste wielkie 30 <t. fai. 
1 zł. 60 ot Fr. omlT 8 pnsi zł. 8.16, 
fr. łosoś 8 paszek 3.45. Sardmai r oliwie 
rielkie 16 pnszek 5 rf. pocącą franco na 
miejsce. Większym odbioroom najtaniej. 
E. H. SCHULZ, Altona pod Hamburgiem.

2654 1-?

A  a  « *  a !
Zn aesn e  sn fie n le  ceny Z

Ludwik Ilarling & Ccmp ,
Ham burg. 2699 1—6 

Bezsprzecznie najtaósca dostawa gwa­
rantowanych gatunków wybornych 
płatą porta za pobraniem:

kilo MOC A, afrykańska złr. 3.— 
LI BERI/ bardzo lnbiana „ 3.60 

„ CUBA brylantowa „ 4.50
„ CEYLON najlep. jakości „ 6 — 
„ złota MENADO nad. szlaoh. „ 5.40 
„ MOCCA arab ognista „ 6.—

W in a  l e n a i c i e
dla chorych i rekonwalescentów, |

A P T E K I

• J u l .  f M a h l i k a
we L w o w ie , n l H a l le k *  1.5
W ln «» b isow a  s a l  N - l a g a  a że­

lazem, z chiną, z chiną i żelazem, z 
pepsyną, z rambai jaram. Cena flaszki 

, litr. 1 złr 6 ct 
W i n *  w ę g ie r s k ie  „T o i i ]  . Cei i 

flaszki '/* 1 '. Ź złr, */s litr 4 1 
W !  o  h is z b u ń s k i D r *  M a d e i 

r  Cena flaszki litr. złr 1.7-, 
sli litr. zł. 3.6u.

W in o  1> z p i  is k te  „M a la go * . 
Cena flaszki '/, litr. zi. 1.26, */, litr 
zl 1.50.

Koniki najlepszy stary. Cena 
flaszki y2 litr. złi 2 50.

Oprócz tego ntrzymnje na składzie wszel 
k ego rodzitjn wypróbowane środki spe- 
ci ozne, krajowe i zagraniczne, jakoteś 
przyrządy i przybory ehirnr-rieinc i opa 
trunkowe.

Zamówienia z prowincji ułatwi' sit 
odwrotną pocztą.

Zarząd dóbr w Glinianach
ma do sprzedania

kilkadziesiąt cetnarów metr. dobrego])

nasienia esparcet?
tego samego zbbru po przystęp 
3123 1-6 nych cenach.
Na żądanie posyła próbki franco.

Najlepszy i najtańszy śro sk 
do ochronienia się °d pr zec i ągu

Elestyczce wałeczki
do z aopa t r ywani e  ikieuidrzwi, 
białe i brązowe w rółnych jak- 'ciach.

Kit do okien. —  Gips. 
Uniwersalne smarowidło

n i e p r z e m a k a l n e  do bncikór 
"Izernidło do skór. Lakier do skór. 

$mai owidło podesz «-ochronne 

Konupna i  korkowe podesswy
do butów.

H o g n ik l  do bntów z żelaza,
„ słomiane,
„ z konopi manilla,
„ z konopi nowozelandzk.
„ szczotkowe.

S z c z o t k i  do przedpokojów.

G u r ty  b r z p ie  l e i s i w a  przy 
czyi Bzenia okien.

N  A  8  A  do zapuszczania podłóg 
własnego wyrobu. 

W oskow y lafctor do zapnszesa- 
nia parkietów i twardyoh posadzek.

Lak  do plecręt>*waala.
S ’  p e g a t  zzory i kolorowy. 

A t r a m e a t  do pisania,
„ do .(zenia bielizny,
„ do beki )grafii.

ktr*ment antoHtografi< zny
M Y D L I rC LE  i O 6 1  

£x«raits ef’odeur.
Ean de Cole gn u  Iżadizidło.
O le jk i  do rłoeów i pomad- .

Środki des nfekeyjne.
P o m a d a  do czyszczenia metali.
,B ylantyua*, najlepszy środek 

io rzyszetenia wszelkich meta'i, 
szkła i porcelany 

Ozdobi na drzewka ze szkła 
i blachy.

Blaszane lichtwrzykł. 
Woskowe św ieczkinadnewko 
Farby olcjue w tnbi oh.
Farby akw arelow i wilgotne 

tubaoh, guzikach i sęczkach. 
Fe by do malowania porcelany.

Wszelkie środki i przyrządy |
do malowania i do rysowania.
Śrót, lo tk i i k u le .

fN  ' A M A A ś b ł

Wyszedł w Warszawie z drakaT 
jest do nabycia w księgarniach ze- 

Lszyt L  i U. z edyoji drugiej działa 
pod tyt :

c Najlepsza metoda
do nam mia się j ę z y k a  n ie -  
m ie e k ie g o  w 3 miesiącach bw 

nauczyciela, przez

FI. D e n s s n e r a .
Cena zeszytu I|m 9C ct., zeszyta ligo 

I zł. 20 ct.
Skład główny w księgarniach Ge­

bethnera i Wolffa w Warszawie i 
t Krakowie, tudzież H. Altenberga 

(Richtera) we Lwowie. 2781 1—18

v w i

W

Sukna
I  h o t d r y  s t a w u c k l e *

j  Zarząd Fabryki sukna I k or­
tów J Ś . ks Rom ana Sawgn* 
s z g l  * § ł a *  a - i e ,  podoje nini-j em 
V p  ibliozr-j wiadomości, że dl tła- 
wionie i ożywień a sprzedaży swych wy­
robów, znajdujących się na składzik n

Wgo H enr>ka S c h w a rz  
w Krakowi t

-Ulżył znacznie ceny tychże, a pp »  . - 
— . ndsielae będzie odpowiedni rrr at.

Ne żądanie rozr skład krako i ski
próbki franko. 3128 i 3

i  . 
we

Donośna i centralna
B r o ń  w y b o ro w a
Strzelby myśliwskie 

i karabiny salonowe 
pistolety i rewolwery

a patentowanej fabry1

M. Arendt
w Łttttieh (Belgia)

■ą po Wiernych cenach do r * wre LWOWIE wbandlr ta _ i p. D z i ­
k o w s k i e g o  przy nl. K róla Lndwika 1. 1, tndzież a p. F. Ehr l i cha.  ■

Broń prawdziwa zwyczajnej jakości dobrej opatrzona jest markę fabry­
czną M  A. Prawdziwa broń centralna opatrzona marką fabryki A re n d t. |

poleca
Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, chemikalij, 

kiszek guirAwych i artykułów browarniczych, oraz 
Handel materiałów

H U B N E R A  & H A i S K E
w e L W O W IE , R y n e K .

luden środek nie okazał zię tek desko- 
nałym p seciw k a s z ló w  i « -k -yp  
e e ,  z ś f l e g n i ł n  u , k a  a r o w i
i p., jak _ sporaą 'jon i .ecaniczej 
babki pewnie i szybko działająca

M e r f c i  z
Wiktora Schmidt i Synów

we W iednia.
>ri -dsiwe do nabycie tylko w o- 

pieaaoL we LWOWIE w handlach Ka- 
I rola Bałłabana i St. Markiewicza.

259211 1 - f

C h u s t k i  ^ , ‘łi* * *
w i ś r i l o w ż ’1 prfcW

r / i l

BARCHAN .k; t r « V  
Pończochy,

inne W róinjcb kolcracb wełnisn - 
i “ łóc: rowt ftenikl, spedeuki, śe 
i telki, apoanice, k nasze, mitsńki 

włóczki i (okienne. 
C A O T E M IH T ,  Tybety, Ternu, 
A rova, Pikę i B?| « czysto wełnią 
ne, czarne i w kolorach,

poleca w wielkim wyborze 
w  najprzedniejszych gatunkach, 
i za oum en&ą cenę pod gwarancją

Handel płócien, bielizny sto­
łowej i towarów mieszanych

M l i  i Meyer
Lw ów , Rynek, liczba 86.

D* niesienie dla podróżnych.
 K P- T. podróżującym, którzy _ yesą

mW S sobie przedsiębrać dalekie podróże, o
/ll Y l  jix \  to do Anglii, Ameryki, Afryki, Au.

stralji donos* j, że mogą w mojem biu- «
"  rze do jazdy światowej nabyć bezpo- -2

średnich biletów tak na koleje europejskie, jaketeż na koleje innyoh
swAWAA im.łn nn nannsli n j  _

»..uuię„ uugtgw im  ns soioje europejssie, jszwhu « »  »  bju mnyon części świata, 
niemniej na wszystkie parowca pocztowe świata, po oanaoh nrrędowyeh.

Nabyć można n mnie wszystkie monety, banknoty i prz kazy na wszystkie 
znaczniejsze miasta handlowe. Objaśniania do kosztów »odróży itp. grati

Naphta & Petroleum INieaia nagniotków
Niesai In r środek na wygubie­

nie nagniotków, brodawek i innych 
Ipodobnych narośli skórnych, bez boln 
i ’ aa żadnego niebezpieczeństwa. 

Cena flakonu 50 et.

Arnold Reii, we Wiedniu,
] Festaloz; igassę

G ru b e n  B e sitz e rn ,
offerirl

la Entfiirb unggpulyer
Tlchy & Wych in  Prag 

stan i 3
w Aptece

K. Krzyżanow skiego
we Lwowie.



Nadmielnik
kierował pierwszo rzędnemi młynami, naj- 
now»*( go systemu, posiadający ohlobni 
świadectwa, plamkuje zaraz posady. Ła­
skawe zgłoszenia 'przyjmuje biuro wywia 
djwwe w Stanisławowie 3136 1 -2 |

N a if lijt a M e p la r B
poleca uniżenie

N. Salyari w Tryeście
wyborowe, najlepsze i źrałe p o m a ra ń  
c * e  jerozolimskie (15 do 20 sztuk) po 

ałr. 190-
F s m a r a a e z e  lnb c y t r y n y  mesyń-
skie (Si - 45 et.) również po nr. 1.90, 
kosz 5-kilowy (opakowane trawą morską 
przeciw mrozom) z opłatą porta, franeo 

z opakowaniem i ocleniem.
Przy odbiorze 3 koszów pod jednym 

adresem i nadesłaniem gotówki o 10 et. 
taniej na koszu. 3136 1—8

Adolf M i i

W E  L W O W I E

T. Okornicki
we Lwowie Synek l. 38.

m i  m a tu r i szkła
poleca

serwisy stołowe, herbaciane,
umywalnie ze stolikami itd. 

w wielkim wyborze, 
c e n y  n a j n i i s i e

posyła pocztą lub koleją ręcząc za 
staranne opakowanie; na żądanie po- 

3073 syhtm wzory. 2 6

o p t y k  I m e c h a n ik
przedtem J. N e u h o f e r  

we Lwowie,
ul Karola Ludwika i  róg SykstusMej 

poleca swój najobficiej z&opatriony

magazyn t o w a r ó w  optycznych
po cenach najmierniejszyoh a mianowicie:

Okulary, cwikiery, lornetki ręczne, lornety teatralne, binokle 
połowa, dalekowidze, aneroidy, barometry rtęciowe. Ternsonsctry: 
lekarskie, d > celów chemicznych, dla gorzelń, browarów, pokojowe, do 
oranierji, do okna. W ae i : do wódki, octu, enkrn, wina, Inga, nafty i 
mleka. A lk o h o lo m e t r y  (trallesy) saeharometry z termometrami, kar- 
toflomierze dr. Krockera, wodoskszy i manometry do kotłów parowych.

Ł u p y ,  szkła powiększające i mikroskopy , 
N a jw ię k s z y  w y b ó r  In s t ru m e n tó w  dla p. inżynierów, budow­

niczych, I 'uiczyc i geometrów.
W ie lk i wybór aparatów indukcyjnych ze stałym i przer­
wanym prądem, różne bateije. — Elektryczne dzwonki urządzam 

tak w miej sen, jakoteź na prowinoji.
W szelkie n a p r a w y  optyczne i mechaniczne uskuteczniam jak 
najlepiej i n a j t a n i e j  Zamówienia z prowincji wysyłam za zaliczką.

Wszystko osobiście kupione, lnb sprowadzone odmieniam do 14 dni

R zetelne! Żadne oszustw o!
2Ł fwwods o lk n y m iii H f  n ó w  w  mojej

fabryce towarów ze srebra chińskiego
■praadaję p jn n ,  w y rtb j te  srebra ek ińakitft po dowUwąj o taniek cenach 

Zapetne cenniki toatanę na ipdanle franko prsestane.
Zniżone ceny:

Sawni.j — toraa
6 łyłoeaok .
S łjto k  
S nalaw 
S w idelców .
S n «iów  deaerewyek 
S widelców deaerewyck

aż. 2.50 1.80
,  5.50 S —
,  5.50 3.—
.  5.50 3 -
„  5.-— 2 75

5 — 2.75

6 podkładek na noae 
1 ekeekla 
1 wartoeka .
1 eskiernieska 
1 eaarka na auto

dawniej—Drac
at. 2.75
, 2.50
,  2 50 1.50, 1».— 12_
.  5.— 3.—

8.— 4.50

P o M  ia 6vM ty!
Tylko zs 3 zł. wieczna pamiątki 

(także po umarłych)

Portrety w nałanłaol wlolkwóoi, '
' f o  wad O l ani u f o t o n u  V T k «n «jf bon 
trat k r a i k a w y  w aatnralaaj wfaUaśal 1 

k Ł o M w ii . -  Cena ty>ks | i ł  
Zadatek 1 i ł .  Eassta »r *J  oddania P -
t « f  rmfia Mateja niamnkidfana. "J M  POR­
TR E TY  OŁJU^K ( u  płatnie> pa mejtaiUsej 
cenie f t o in r a f^ t r w n ik i i f t  i  wykaeania 
Zaaw Unjn ąpcnaaa aia spMasnia prawda wia­
tami eakataeanid, 861V t—16
81EGFRXE1> B O D iS O B h B
y n lo i  prawi- W r.kaaot-Atelior A r  Pertrait- 

laler wo Władało. iC; fra s .o  Pf.rrg. a.

.  t para Iloktaraów .
Łaóeaaiek do i l r i r k t  1 i ł .  50 et. Tabakierka aa tytoń st. 2.50.

Dalej pyaaae tace. dibankl na kaw; i kerkatą. aaatawy Itotawe, ijrandolo, ca- 
krow aieiki, sorwlay de |ąj. kakkl na wyklawacat, lastawki aa ocet 1 alej i  ariele innyek 
artykułów itp. po edamiowajaeo ten lek cenaek.

w ieyetko  a najltpstrgo artkra chińakłago, pod pwaraaeją, ktoro nie naleiy aaaie- 
nlaó a tak awaasn araŁrem brltaaia, nic będą er m alearm lo t t o ,  tylko cynkowaną kiecką

— 8tosowne na podarki as Gwiazdkę .. .
6 as tak łjtakp 6 n t .  n#iów, 6 ast. wid ale* w, 6 aat. łyfcaesak da knurr, waiyatkie te 

24 sitak rasom w cięgna, etui dawniej tO ał. tara* zł. 11.20. “W
Zamawiania sn pebraniem paestowem lab gotówkp natyekmiaat i aamiaanie.

E.  P R E I S ,  W i e n ,  Rothenthurmstrasse Nr. 21.

Dla szkól, urzędów, kancelarji itd.!
I B .  Najnowszy LAH 1EB  do drewnianych tablic 
szkolnych firmy Krem l i czka 1 Petrass w Karolinenthal 
nadaje tablicom zamiast połyska raią-ego oczy przy pisanin mocno czar­
ną im toną powierzchnię, oprócz tego ma tę zaletę, ie przyjmuje łatwo 
k̂ redę i najtilniajszi ryty dają tię z łatwością zmyó, niepozostawiając po 
sobie ładnych śladów.

Wyż wspomniany lakier wyaycha w kilkn godzinach i da się prze* 
każdego nawet nieftebowego z łatwośeia użyć

Wyłączna sprzedaż dla Galicji i Bukowiny w składzie fabrycznym 
farb, lakierów, pokostów i chemiialii

Hiibnera i Hanke w e  L w o w ie .

!
i

G ł ó w n y  m a g a z y n  b r o n i
i wszelkich przyborów myśliwskich

Alfreda Dzikowskiego,
we Lwowie , ulica Karola Łndwiba, liczba 1, 

poleca na sesen polowań, z n a k o m i t ą

b r o ń  m y ś l i w s k ą ,
po cenach znacznie zniżonych ,

• M I N t l t t M  • M M I M I M t  N  • • • • • • €

Handel surowych produktów
G. Dieroff, we Wiednia, vn. Schottenfeldgasse 46.
poleca swój dobrze asortonany skład trzciny do wyplatania krze­
seł. trzciny okrągłej, lakierowanej i do a ta niżów, ezparco, liiei palmowych 
trzciny pic sj, bambusów, jamoów tokipów itp. drzewa bukszpanowego, 
drzewa mahoniowego, fiołkowego, różanego i drzewa świętego (ligo. sauetnm) 
na kule ao kręgli, gamy w pł/taeb, kończyn regowyoh, rogn jeleniego, 
trzonków jelenich, końozyn kości słoniowej i odpadków, orzechów kokosowych 
i kamiennych, łupek perłowej macicy, iris i musąęl złotych, bnrgos.

> • • • • • • • • •  « • • • • ! • • • •  H N I I  • • • • •

5 0 0  ( ł n k a t 6
wypłacę tema, kto po ułydu

Kothego wody na zęby
flanka po B* et dostanie kiedykolwiek

s s r .S  't f iM L i& i "  .
dostawca nadworny, Módling pod Wiedniem 
willa Kothe. 2890 4 ?

We Lwowie prswdaiws do nabycia w 
aptece p. P.JlikoJasahii i we wazjrstkih 
aptekach, dżogąrjaoh, perfumeriach i han 
dlack gąlanterjjnjreh i materiałów w Gs 
ILoji i Bula winie.

Ważne dla dzieci.7 i
Statystyczne 

ile nassytll'.aki 
ek cbon

kasy stwierdzają, 
_  laoyćk małych w<

skutek chorób zakaźnych, jako to: 
dyfterjl, ospy, izkaHatynr J t. p. 
ńienbła n porywa śmiere. C6t ma­
my czynić przeciwko temu? — pyta 
stroskany ojeicc. ,Ochronić aasae 
dzieci od zakażenia, jest jędrnym 
środkiem przeciwko tema. Ażeby to 
prze prowadnic, należy kflhieczaie u- 
■ os zaratek z powietrza, co się 
da nskutpcznić jedynie przez ożycie 
B.TTNErA wyskoku se szpilek so­
snowych. Rozpylony udziela powie­
trza pokojowemu pysznego* zapachu 
balsamicznego lasu szpilkowego i o- 
czyszęz przytem powietrze w sku­
tek swej trhukiej saWartoścUozono - 
we go kwasorodu. Prócz antiseptyci- 
nej Skatecanośoi joąt Bittm wy- 
Bkok go ąąpilojp fttyuowyah uznanym 
środkiem ęyjięinym, leczącymoła^a- 
ir i organów oóde^howy^. Plaąz^a 
Bittneęn wyakoku sos aowego kosztuje 
80 ci, 6 flaszek 4 ftf. — Pat są to- 
wanr aparat 4° rozpylania *L ’ {^0- 

Do nabycia nr aptece Bittner* w 
Seiehśfcaa (Niższa Austrjś); we Bślo- 

.,wis: w api P. Mikolascha J. 1 h- 
jika, w Krakowie w apt. L. Wieź- 
niewskiego i W. Redyl j w Pd9s- 

itpyślr tt Wł. NahHka, w Samborze 
ą j£ . Mareseha, w Stanisławowie w 
Spt J. Macury, w Tarnopola n F. 
limrogiewicza, w Żarawnle a To3B- 

igD. .W C -aiowaaoh unw. 
^itbr aptekarza.

m a i M m m e a p e m a s e O i
-  ' : >• I . :i .• ’ r*U-

Wesoły widok dla chorych 1 rekonwalescentów. Gdzie 
nic nie pomogło, tam przyniosły pierwsze, 59 razy od- 
Bzcaególnione Jana Hoffa pożywne preparaty słodowe 
tysiącom ładzi, których wpuszczono, pomoc i wyleczenie, 
a cierpiącym życie i zdrowie. (Słowa wypowiedziane przez uidro' 
wionego). Pewnośó^poriadania niezawodnego środka wzmacniającego, jest 
dla chorobą osłabionego nieossacowaną. Taką pewnością są wypowitdźisne 
zdania przei książęta o Jana Hoffa piwie zdrowia z ekstrakta słodowego. 
Książę Oettingun Walleratein w Mniobowie powiedział ,U każam za obo- 
w ązek ludzkości zwrócić uwagę eierpiąoych ua dobroczynny wynalazek 
Jaua Hofla ekstraktu słodowego*. — Król duński Christian rzekł: że do­
znał na sobie i u rodziny swego dom. dobroczynnych skutków Jana Hoffa 
piwa js^rowia z ekstraktu słodowego. — Cesarzowa Aastrjl zażywała z 

Joą^fiK lekarskiej w twej ciężkiej tłabośoi wzmacniający ekstrakt słodowy, 
a cesarz'małżonek obdarzył wynalazcę c. k. złotym krzyżem zasingi z ko­
roną i dyplomem.— Hygiónlczna wystawa w Londynie odazctegóiniła Jana 
Hoffa skakrakk słodowy medalem nagrody [59] Są to środki pomocnicze 
dla ohorych, które i lekarze uznają, a lekarze wojskowi używali w woj- 
naeh 1864, 68, 20 i 71 roku z dobrym skutki m, co stwierdzili w li.Uch 
dziękcsynnyob. Prywatni podają codziennie swoje sprawozdania lecznicze 
w pismach, jak n. p.:

prst iw  kasalwwi, ehrypee, cierp leniem piersiowym  
i  żołądkowym , na wzasccnienie, sehndnfenłe, o ia- 
nione trawienie, najlepszy irodek  wzauacniający dla  
rehonwaleseentAw pc każdej słabośoi.
Do wynalazcy i jedynego fabrykanta ura-dz. preparatów słodowych pana

J a n a  H  o f  f a
c. k. do.tawcy nadw, c. k. radcy, dostawcy prawie wszystkich udzielnych 

' książąt Europy; skład fabryczny: we WIEDNIU, I ,  Grabun , Brainer- 
•trssie, 8, — Fabryka; Graceubof, BrSaer.trasre, i’.

Trzy najnowsze pisma dziękczynne 1 sp aw e idan ia  
lecznicze z W iednin, z W rac dnia 1883.

Wi edeń .  Przez dwa lata cierpiałem na katar Opłucnej i cierpienia 
krtani tak dalece, źe nie mogłem wymówić słowa głośno. Pierwsi profj- 
tofowie Wiednia wysłali mię w zeszłym rokn do Gleioheuberga i Nizzy; po 
prwrocie z Nizy zażywam cd miesiąca jiSńskie wyborne piwo zdrowia i 
oświadczam pann w dowód uszanowania, te słabość moja nietylko usunęła 
się zupełnie w skutek pańskiego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktn sio- 
dbwego, lecz dostałem wielkiego apatytu i c.nję się dobru. Upraszam 
pana zatem o przysłanie mi dalBzycn 28 flsszea zdrowia z ekstra stu sło­
dowego, 2 kilo czekolady i 2 woreezti oukierków słodowych. Zostaję z po­
ważaniem FRANCISZEK M ALT, f«bryka sukien męzkieb i skład sukna 
w Wlednin, Mariabilferstrasse, 69. 2552 11) 1—4

Wiedeń, 11. września 18c3.
Nie mogę pominąć, ażebym nie wyraziła pasa mego najżywszego po­

dziękowania za endowne wyUozemę kataru żołądkowego, który trapił od
iój używał wiseikioh środków, lecz

beztknt ictnic. Przypadkiea wycz;
pańskich Jaua Hoffa preparatach _ _  ^

Sjuż użycia pańskiego piwa zdrowi^-ą ekstraktu słodowego uczuł

H m rów dzr
P Ś a d l
•Ę& r B r  •  <

.rawdsiwym jestńylko a p t e k a ł l  
T a d la u c r a  „ S p e c j a T I n  

d e k 1 ikBMniotUJ kio 
k| m«ąwe, brodawki. I bąble; 

mroru, tysiąckrotnie wyptóobwany ą za-|| 
twisrdaony. Za pomocą tego środka usu­
wa sią radykalnie powyższe cierp teniall 
tylko przpz posmarowanie pędtlfm.- far- 
ton z flasze zką 1 pędzlem 60 sL 2); BA- 
PĘAUEBA sław i u m ą .  ięj„. 
jodłowa de desutfekęjl, paświ* twj 
1 ozonewama powletraa pokojowego. 
Położona przez profesorów uniwertttetnj 
dr. Igećlapi iż Lipsku, tajnego radcy i;l 
nadradey medycyny prófbiora dr. Hass jl 
baam i podprofesora dr. Gietl w Mai bo- r 
kie, ptededra dm Rskitantkipgp- i ladoj 
» njUsrnego dr. Nięmeycr, preąepa berlif 
•Ueko- łewżrzystwa ' 
naj* ‘ 
pokoi

ci ich miesięcy mego męea.
w diienoikach o cudownych skntkaeh 

'owych. Zrobił próbę i po krótkiem 
akztrakta słodowego uczuł polepsze­

nie, a "obecnie po w>życiu dwudzićatojednej flaszki, wyzdrowiał mąz mój 
znpeiąia., JPizyjm pan odemoie i od mego męża najszczerszą podziękę z 
prośbą podania tego dla djbra podobnie cierpiącyoh de publicznej wiadbmosbi.
Z poważaniem Franciszka P l a t e n l k ,  Ndulunfhąus,Goidsotiląggassj,28.

Antwerpia 12. wrrtihia 1888.
Stsnowny panie! Dołączam 10 franków i upraazam o przysłanie mi 

skoncentrowanego ekstrakta słodowego. Jana Hoffa piwo zdrowia z eks­
traktu słodowego *) piję od 6 lat; sprowadzała jo z Amsterdamu. N.e mam 
słów do wypo»ied*enia pann, jak dałeoe sięgające skutki zdziałał pański 
wyrób o. mojej tamilii. Ja i mój syn cierpieliśmy na żołądek, niemogliśmy 
nic apotyó z apetytem i nie mogliśmy sypiać. Moja córka cierpiała na 
nerwy i blad.oakę. Pański balsa' ■'da i zdrowia, tak zowiemy pański 
ekstrakt' słodowy, uzdrowił nas. Jak słusznie i z uznaniem wyrauł się 
kziażę Antoni Hohenzollern w piżmie, nadafącem panu złotjr medal za- 
sługi; Nikomu uio odpowi .da trafmy .napis sBenę merenti lepię) jak panu". 
Król D^fąi wyrzekł: ,bam doznałem siły loczaiczej Jana Hoffa ckśtraktu 
•Aedoas .̂ M-aobte i ostujnej familii mojej". Czytałem wszystkie pańskie 
iukŚK h u y n y  FAM I s ą  Omilią najdłuższego żyeia Obi .dobra lud«- 
kosd. Polecam się pana. Z poważaniem zawsze wdzięczny Weetphel, ma­
jor a. U. iamieszzały obeonie we 'Wiedniu  ̂ hotel Wien.

bygienlcznógo, jaki | 
niej sta i najpjnmiejsza perfudlm|
nie powinna zbywać pra 
- eseneja jodłowz* nisty

U ^ j^ r ó jc b ^ a d z W ^ ^ i^ b  premio- |

Piwnego nerwy wsmacniaji 
Usowego zbywać w t«d 

dziecłaujms mieszkalnym i ii '  
» . ^ » k a » ° u t ,  , 
p r ^ ' p r z e d  nafUdiwanii
P ^ * i w »  ty lk o , j e ia i t  o p z trs

s « * w  w- ..T
«  i l .u . , . , . .  K o . l t

*) Ostrzega się przed naśladowaniem. Tak zwany Hoffa ekstrakt 
słodowy, na którego etykiecie brakuje portretu wynalazcy- Jana Hoffa, 
(wszystkie preparaty słodowe J.n* j|offa muszą mieć uk etykiecie marzę 
ochronną) należy odrznoić, gdy* pójpob.ouy i nieprawdziwy.

Cmy prawaziwego piwa adrowK a ekstraktu słodowego Jana Hoffa
13 butelek .6 06 zł., 28 bat. 12,68 » t  (8  . t. 25.48 zł. Od 13 bat. z do- 
sta. ą franco do domu. Z  przesyłką * #lednia 13 bak 7.28 ałr., 28 but. 
14.60 zł., 68 but. 29.10 zł. — '/, |U0 czę ko i a dy słodowej I. 2.40 zł., 
II. 1.60 I t/ I IL  1 zŁ (Przy więlmzpj ilości rabat.) -  Cakierki słodówe, 
wortozżk 00 et., (także ‘/i i Vs wieczka.) Skoncentrowany ekstrakt słodo-

zł. nie ma rozsyłki. Pier wszo praw- 
cukietki słodowe na piersi są w nie- 

i więc żądać najeży Pr*7 kupnie.
. Bsiser, Piotr Mikoiason. łl. Biumęm- 

owle, dalej w Bochni J. Miuhnik. Bor- 
zio Tn. fląjecki, Brteiany A. Durst( 

Iniander, WitosłaV»ki, Kulak spt
 kc i .  ponnirch et Bajer, Gólionowski

Czortkóu J j. Noss apt D ę b ica Źamteer M li DroAmas J. AJW 
r  erz uśećki ajst Boriicc 8. Btrn, Cfródek Liplus, Grybów A. Ma 

. Jarouaw J. Hnon, Al Wisłocki apt. ti. Ellenbcrg, Jasło: I .  W.
Jan miga, K. Wiśniewski, J. Traueaydski, spt. 

p t  Monastertytka L. Żarski spt Nowy Sącz 
J Grossbard. Przemyśl M. Krng, Kozłowski. 

Podsołóczyska G. Morawetz, RsMidse, KaipińAi apt, Sobsiner et Go, E. 
Nengebauer, Sambor J. Alflkaiemoz^JŁ Marcach apt., Sanok Bynosaiski, 
Stanisławów J. Maoura, 8 cher. A. Ąmirowicz apt., Stryj D. J. Nas-en- 
biatł et Co., Tarnopol F. Jamn„*i _z, apt, 0. Kabane apt. Tarnów W. 
Mfildner et, Qo TCfyki C. Bternlieb, Złoczów J. Gol Źydaczów JL
Bar aat z, Jarosławia a J. Wisłockiego spt, w Kołomyji a E. 8tenzl» 
jakofteż ^s wisystjjoh, *naczuie|^yeó aptekaen w. krają.

wy po 1 zł. 12 e t i  70 ut. Niżej 
dziwę, oddalające flegmę Jana Hu 

bkskim papierae. Tylko takjo 
Główny S k ł a d :  Ż. Ruoke J

przedtem Dembiński apt Brody^ 
i Bwcsocs Kem l et Jeżewski. Cze
'apt.

:

i

4

!

Pojedynki kopalowe po złr. 6. , 6.50, 7.—, 8 do 15 złr.
Dubeltówki ,  „  „ 11. , l ł .—, 14. , 18 50 „

„  lefanchenx »  „  22.—, 24. , 30—, 40 „100 „
„ lancaster „ n 34.—, 38.—, 40.—, 60 „ 80 '  „
„ iglieówki „ „ 100 —, 120.—, lto. , — „ 200 złr.

Pojedynki dla straży lasowej z bagnetem , w nad? wy czaj dobrym stanie 
silnie zrobione po złr. 5 za sztukę.

P A T R O N Y
do wyż wymienionych broni.

Lefauchenz począwszy od złr. 1.30 za 100 sztnk,
Lancaster „ , 1.50 „ 100 „
Śrut (Hartsohrott) ‘/z kilo po 18 ot.

B B W O I <  W B B T
belgijskie, najlepszej jakości, 6-strzałowe z podwójnym systemem 

po złr. 4, 6, 6, 10, 12 do 60 ;za sztukę.

P r z y b o r y  m y ś l i w s k i e
w najobfitszym wyborze, po eenaoh bajecznie niskieb.

Cenniki połąocone z kalendarzem myśliwuk m rozsełam na żądanie
(gratis) franco. 3028 7—?

Brtider Hirsch.
WE WIEDNIU.

IV. V iedener Hauptatr. 
Nr. 38. Praktyczne

podarki na Gwiazdką
zawiera narz bogato i l u s t r o w a n y  CENNIK na 
18 3184 i wysłanym zostanie każdemu na żądanie

G R A T I S

f ranco.
Szczegół de podniesienia godne są w tymże 

znajdujące się ilustracje i opisy przez naszą firmę 
dostarcz mych toalet, płaszczów i earzsutek, 
gotowych sukien i  kostiumów, kapeluseów 
damskich, spodnie, towarów futrzanych, 
towarów płóciennych i bielizny, deszceo- 
chronów, rękawiczek, krawatek itp.

Również wysyłamy gratis i  opłatnie 
kolekcje próbek najnowszych materji modnych.

Wszystkie zlecenia cd 10 zł. wyż.j zała­
twiamy opłatnie poitj.

Eiport-Abtheilung des Waarenhauses

BR U DER HIRSCH,
we Wiedniu, IV. Wiedener Hauptstrasse 38.

*
*
*
*
H \
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HEL LA „Tamaryndowe Pastylki^, Jj
z owoou Tamarlndos indioa staraunie sporządzone i równej wartości jsk W 
francuskie „Tamar indien“, mające ptzytem tę korzyść, że tą znacznie tańiu, n  

Jlj pocieszają się codziennie-większą pr*j hylnością ze strony pp. lekarzy i pn- 
y  blicznośai. — Helia tamaryndowe pastylki zą prz jemne f  z żywani , spra- W 
2  wiają działanie tozwąlniaj^ou baz ouluw, śiOJek godny polęienis cierpiąoym . , 

ca hemoroidy, dalej pani m i  dzie iom, tern więcej, że naiinakomńsi lekarze Tą 
W przeoiwstawiają je wszystkim drastyoznym pigułkom wszelkiego rodzaju, W 
"  jakoteż kuracjom wód mi.ieralaych , przeszkadzającym w zajęciaib.
^  HeUa tamaryndowe pastylki sprawiają naturalne rozmiękozuuie za war­

tości w kanale odchodowym i są nieoszaoowanym środkiem przeciw zatwar- 
_  dzeniom i z tego poohodzącym cierpieniom. — C.ina pudełka 76 ct. a. w.
*  Fabryka ś główna wysyłka:

* G. Heli Ctnp. w Opawie.
2  Na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej we 'W.e.iniu, odszczc
ńl góluio o je dyplomem honorowym. Holla pastylki tamsryudowa są do na- 
W bycia w aptekach. b
Q  Główny skład wc LWOWIE n pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. ^
Hl Bnckera j  Ę. Bląmęnfęlda; w Krakowie a £. Wiszniewskiego i we wszyst- Hk 
*• r kich większych miaataob. 2449 8—24 ^

Juljusza Nchaumaima
-  & I !•■.■Hiś. j.4..’’.Kici    -

Dotąd me przewyż- 
izona w swej sku
teoznóści, działają- 
lej na łatwe rozpu- 
<zczenie (szczegól­
nie) trudnych do 
îrietrawiems pę 

traw, na strawienie 
i pr zeć  zjszezeuie 
rrwi, na odżywienie 
i wzmocnienie or

gam/ouu. Przy awuraz.weai ożyciu azieuuetu przez aruzszy czas, działą jako środek 
dyetyczny w wieln i uporczywych słabościach, jako to : na słabe trawienie, przeciw
zgadze, wzdęcia wnętrzności  ̂ ospałości kiszek, osłabienia członków, cierpieniom he- 
moroidalnym wszelkiego rodzaju, zołMm, wóln, bladączce, żółtaczce, chroniczny! 
wyrzutom naskórnyza, perjodycznem^ holu głowy, robakom i kamieniowi, zaflegm" 
nin, zakorzenionemu gośocowi i tuberifułom. Podczas pioia wody mineralnej, odd; 
ta sól dobre usłngi zażywając przed, lnb po knraoji. 2887 1

aohs apt.; w Bueunacn /jron. Dembiński apt,   . . .
w Krakowie Emil Stockmar apt, Aąt Dylski apt, Wik. Redyk »p t; w Przemyślu 
J. Maszewsli apt; w Podwołocźrskąe)i Gustaw Morawetz kupiec; w Rzeszowie J. 
Schaitter k  Comp. drogista: w Stanisławowie A. Beile i Jan Macura apt.; w Stryju 
Leon Gartner apt; w Tarnopolu F. Ismrógiewicz i Herm. Kahaną sp t; w Sambo 
rze A. Aleriewicz apt;: w Przemyślaaaoh Em. Baranowski apt, w Żywcu Alfred 
Blnmenthkl apt., dalej we wszystkich, aptekach anstr. węg. monarchii.

Cena pndełka 76 ct Wysyłką najmniej dwóoh pudełek za zaliczeniem.

Liczne i trwale skutki lecznicze
a

c i e r p i ą c y c h  n a  p ł u c a ,

bladaczkę, niedokrewność,
przeciw tuberkulom  (suchotom) w pierwszych okresach, za­
palnym  i chronicznym katarom  placowym, wszel­
kiego rodzaju kaszlowi, kokluszowi, chrypce, duszno­
ści, zallegmienin, dalej dla skrofulicznych, rachi­

tycznych i rekonwalescentów wywiera
pod fos for ano wy 

s y r o p  żelnzlsto -wap ienny
przyriądzon|y prze* aptekarza J n l jn s z a  e r b ą b n y ,  we WIEDNIU, 
który aowiódł, że ten preparat, j.ao środek loozuic»y pierwszego rzędu, 

przeciw powyższym słabościom z&ełngaje na poleoenie
SKUTKI LECZNICZE: dobry apetyt, spokojny sen, wzmacające 

się tworzenie krw i i  kości, zwolnienie kaszln, rozpuszczenie fle­
gmy, ubywanie noenych potów, ospałości, przybywanie ogólnych sił, 

powolne zasklepienie (nleoiunio) tnberknłów.
P i  ansa n s n a n la  

Do pana Jnljnsza Herbabny, aptekarza w Wiednia.
Podpisany pozwala sobie wyrazid pann, jako 

wynalazcy podfosforowego syropu żelazisto wa­
piennego najżywsze podziękowanie i uznanie za 
doniosłość leczniozą tego nieoszacowanego prepa­
ratu. Sącż pan sam po symptomatscb, jak ciężko 
byłem chory. Miałem fdbrę, nocne poty, rozwol­
nienie, przytem odpluwanie krwią, bole w pier­
siach i grzbiecie, łechtanie w krtani, a do tego 
sohndłem tak dalece, że z mojej normalnej wagi 
straciłem 6 kilgr., ożyli Jz 66 kilgr. spadłem na 

60 kilgr.; uważano mię za suchotnika nie do wyleczenia. 01 tego czasn 
zażywałem krótko iński syrop wapienno-ż«laziity i przyszedłem Bogn i 
panu dzięki zupełnie do zdrowia, a przy dalszem zażyw.ain tego prepa­
ratu doszedłem do zdumiewającej wagi 66 kilo, czyli do zdrowia, jakiego 
nigdy nie miałem. Z 'sjwiekizym szacunkiem

F r a n c is z e k  B o ik ,  malarz na porcelanie.
Rzetelność powyższego pośw adcznm -

F r a n c is z e k  Ł o c h n e r ,  starszy malarz.
Fabryka porcelany Schónfeld pod Karlsbadem, 10. stycznia 1883.

Cena flakonu 1 z t .  2 5  c t ., pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie, 
■ ■ r  Upraizamy żądać wyraźnie „Kalk-Eisen-Syrop" Jul. Herbabny i 
Eaczyć na powyższą nrzedownie zaprotokołowaną markę ochronną, któ/a 
znajduje się na każdej flaszce. ■^SO

Główny skład wysyłkowy dla prowinoji:
we Wiedniu, „Apotheke nut Barmherzigkeit"

Jul. Herbabny, Nenban, Kaiserstra e, 90.
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 

Orłem" Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew­
ski; apt, H. Blumenfeld; w Krakowie: Ernest Stockmar apt.; w 
Białej: Józ. Kolassa, i A. Fuchs; w Brzeianach: Jul. Rausberg; 
w Borszceowie: M Niemczewski; w Czerniowcach: u Golichow- 
skiego; w Dorna Watra F. Fritsch ; w Drohobyczu: J. Aichmul - 
ler apt.; w Ourdhumora: E. Botezat; w Jarosławiu: J Rohm i 
Grzymała; w Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz 
i E. Stenzel; w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce: M. Quirini; w 
Mielcu: A. Pawlikowski; w Podwołóczyskack: D. Schneider; w 
w Przemyślu: A. Mańkowski; w Badowcach: J. Rosignon; w Ba- 
dymnie: A. Karpiński; w Sadagórze-. Rabinowicz; w Sniatynt ; 
F. Niemczewski; w Suceawie: Ed. Liszka; w Sądowej Wiszni: 
W. Włodzimirski; w Stanisławowie: A. Beila apt.; w Samborze: 
Aleksiewicz apt. w Ustrzykach : J. Riedl;, w Wilamowicach: F. 
Schneider; w Zółh/ń: w c. k apt. obw. A. Dadleca.

tajne grzechy młodości i  wybryki.08łdbienie, choroby nerwów,
Mir, Wruna

p r o s z e k  p e r n a ń s k i
w y r ą b ia u y  z  z i ó ł  p e rm  iakiobi. « A

Proszek pernański jest jedynym, ażeby osłabienie i 
nkrsądów płciowych 1 porodowych, a temsamem n r  
mężczyzn impotencję i n kobiet niepłodność osunąć. IA

ym przeciw wy-
'Pi'

Proszek pernański jest także nlezawoan; 
wołanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez pomazania, o-

^  namię, dalej przeciw ohorobom nerwów, a to: osłabienia zmysłów ubywa- 
^  nia siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie pacierzowym, bolom >ier- 

zatwardzemu u-

w
siaoh i głowie, migrenie, ospałości, przytępieniu umysłu,

^  porczywem, drżenia nerwowema w rękach, nogaoh i niedokrewnośoi i t. p.
wszystkie wyżej wynienione choroby niemogą byó tak dalece zapo- 

mocą żadnego dotąd w medycynie znanego środka zupełnie wyleczone, jak S *  
przez dr. Wrnna proszek pernański; za nieszkodliwość gwarantuje się. u l  

Cena pndełka wraz z przepisem użyoia 1 zł. 80 ot. 2177 9—f
Skład we Lwowie: w apt Z. Rnckera, w apt. pod Gwiazdą P. Miko- ) f  

ha; w Krakowie: W. Redyka, w Czerniowcach u J. Goliehowskiego; 
Tarnopolu : w apt. J. Jamrogiewicza1 — Jeneralny ajent we ‘Wiedniu: nlOD'  ̂ ^_ ________

Al. Giscnner, dypl. ‘ aptekarz II, Kaiser-Josefstrasse Ó. ” i#

Do wszystkich m es kańcó v Austrji i Węgier

Pilna odezwa!
Z powodu podziału spadku po istnieją ym od 121 lat wielkim handlu 

Jana Karola Knnzschmidt, uchwal ł na posiedzenia z dnia 1. pużizier ika 
r. b. spadkobiercy, ażeby lokalnośoi od 15. styosnia 1381 wynająć, a do tego 
c*aiu znajdająoe tię tamżi zapasy towarów za cesę koiztó v niaterjalu su­
rowego, zatem prowii daremnie sprzedać, jedynie w cęlu oprćśnioma 1j- 
kalii od 15. ityomia 1884. 2516 6^-9

Następujące towary tą w zapasie:
4t00 sztnk damskich koszul najlepszego angielskiego szjfonn ł z prswdz. 

szwajcarskiemi wstawkami haftowanemi, prawdz. mistrzostwo fti 
sztnka 1 zł. 60 ct, tuzin 16 zł. 50 ct. ’ |

1600 sztnk damskieh gorseeików noonyob tej samej jakośoi, nader długie | 
i przez całą długość ozdobione zzwajcareklemi wita »kami haftowane­
mi, ozdoba dla każdej pani, sztuka 1 złr. 50 ot., tnzin 16 złr. 80 ct.
Te same z ciężkiego barebann sztuka 1 złr. 60 ct.

5600 damskich spodnie z najlepszego płótna popielatego, nbrane szwajcar- 
tkierai boraami jedwabnemi, sztuka 1 zł. 40 ot, taziu 16 zł. 60 ct. 
T ikn same z czerwonego oretuno sztuka po 1 zł. 60., tnzin 10 zl.
50 ot., i  czerwonego. piliniu 1 zł. 75 ct. — To same z najleptzegó 
barchanu, bogato ubrane i w ząbki 1 zl. 75 ct. sitaka. — Takie z 
najlepszego sukna, p ftowdue koltrowym haratem. i plisowane w o- 
koło, z wolantami i ząbkami, sztnka 2 zł. 50 ct.

2E0 tuzinów spodenek d.mskioh z najlepszego barchanu, bogato nbrane 
w ząbki wMŚkie, para ł iL  26 et., tazin 14 zł.

3600 kosznl męzkich z najlepszego angielskiego szyfoau, z poczwórnym 
póikosznlkiem, głaikie lab haftowane z dowolną szerokośoią w szyi 
sztuka 1 zł. 60 ct., tuzin 16 Łał. 60 ct.

1600 tnzioów adamatzzowyob gsrniturów stołowych, z haftowanemi dese­
niami kwiatów, składające się * obrusa i 12 serwet 2 zł. 85 et. nie- | 
zbędne dla domu i zadziwiająco tanie.

2000 tuzinów tureckich ręczników* zupełaie wykońo;onych, każda sztnka o- 
sobno zlożons, i  czerwonemibnrdnrsmi i drogimi frendzlami n pa trio 
ne, pięknie pik .wane. pyszne, tuzin 3 zł. 75 ct 

2000 sztuk wielkich chustek damskich z najlepszej wełny bsrlińrkiej, z dłu- 
giemi ftendzUmi, w różnyob kolorach a to: białe, popielate, ozer ,vone I 
w kostki, turecne i t  p. es tuka 1 *1. 20 et., tuzin 12 zł. 8 > ot, I 

400 pl.dów do podróży w dobrym gatanku, nader wielkie, najlepszej jato- J 
iei z ciemnemi brzegami i w frondzie oDfite, a to: brunatne, popi.laL, | 
nakrapiane, z grubemi frenzlami, któro w skutek swej dłjgośol i sze- 1 
rokośoi użyte byc mogą na nbranie, kołdrę do podróśy , kocyk, szal I 
dumiki, a które uawet po 20-letniam używaniu mogą być utyte i 
garderobę, a to zarzutkę plaizcz na deszez, palto; L jakości dawniej I 
)5 zł., teraz tylko 6 *ł. 85 ct., II. jakości dawniej 12 żl„ teraz tylko I 
4 zł. 85 ct. sztuka. 1

800 sztnk płótna domowego, po £0 łokei.najl pszągo i najtrwalszego wy- I 
robn domowego, sztuka po 5 zł. 60 et. — Ceny bawełny podnoszą I 
tię bardzo pospiesznie, a płótna dójdzia wnei do podwójnej ceny I 
wskazano zatem jt it  rychłe zamówienie.

500 titnk jaiiwabnyeh kołder z najlepszego lyońikiego jedwabiu, w patki I 
niebieskie, bi*łe, czerwone, S/.tuka 4 zł., zadziwiająoo tanie.

5000 tuzinów prześcieradeł z dobrego, ciężkiego płótas, wyztarczsjąoe nJ 
największe łóżko, sztaka 1 zł. 36 ct., tuzin 16 zł.

3S0 garniturów gobelinowych, akl&dtjąee tię z najlepszych dwóoh kap nt 1 
łóżka i obraca ns stół z kutasami aksamitnemi w kolorach miętza- I 
nyoh, pysznie wykonane i kosztuje gsrmtnr 1j. 3 szt raz. tylko zł. 7.60. I

Każdy odbiorca towarów najmniej za 16 zł. na raz, otrzyma w I 
renomo: acji darmo szwajcarski zegar z (raofilskiagn. bronzo. Plastyka z 
długim lańouszkiem, za regnlaray chód dwuletnia gwarauęja.

Zamówienia za gotóskę (>a przekazem lub ta pobraniem przez a  | 
k. pocztę) należy stosować do . j

Erbschafts- 7erwaltung Rabiiiowicz,
we W  1 e d  u  1 u ,  BE., S eh lu a u u » k h m  , nr. 20

-i -___  . . . • ijy/lio '■/my.ii , y .2i &o»Or .-A
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C. k. wynjcznie upr*yw.

n n u T A s
... T i  j ą l e k #  id m k d s a ją c e  w ło s y  jo»t jedynym nieszkodli­
wym rookiem, posiadającym _tj p tg wio cudowną własność, że siwe włosy 
oamładza tj. powoli, a to niemal; w przeciągi najbliższych czternastu 
dnii przywraca im znowu te i kobęr, ■ tóry miały.pierwotnie I Rade wło 
bj otrzymają w 10 dniach ciemny, kolor lob brańatny. Flaszka „PURI- 
TA8" kotaaje 2 z), iprzy wysyłce 50 et. na wydatki.)
O T T O  F R A N K  tfie W i e d n i u  V I I .  MariahUferstrasse N r . 38.
Składy we L m »  ie. zwpś. Zygm. R u c k e r ,  Piotr Mikolasch; w Kra- 1 
kowie: Konst. Wiśniewski apt., pod św. Plórjańem, F. Stockmar apt., w Tar- j l  I 
nopółu - w apt. iFr. JamrogieWioza, Hermana Kabane apt; w Stryju: w apt. ' 

■ J. Zgónki, w Przemythu J. Maszewtki aptekarz; to Sniatynie: T. Niem­
czewski spt 8011 j—12

O O O 4 0 0 0 0 0 0 0 4
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